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Skonfiskowany transport broni
Jerozolima ŻAT. Policja syryjska skonfisko- 

wala na granicy palestyńskiej transport broni, 
przeznaczony dla band arabskich w Palestynie.
Szofera i właściciela auta, którym transport 
przewożono, aresztowano.
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I M C B D A T Y  cło świątecznegonumeru 
l l l r f h n m  ■ „NOWEGO DZIENNIKA**

który ukaże sie w podwófnym n&kiadfele, przyjmuje się

do jutra (wtorek) do godziny 7-mej w ieao im

GEN. JOHN DILL

Jerozolima, 13. 9- ŻAT. Dsiś przybył do Pa 
leetyny nowo mianowany naczelny dowódca 
brytyjskich sil zbrojnych w Palestynie, generał 
porucznik sir John Diii.

Na uroczystym przyjęciu, wydanym przez sa 
morzad Tel Awiwu na cześć generała, burmistrz 
M. Dizengoff wygłosił przemówienie powitalne, 
nazywając generała Dilla drugim marszałkiem 
Atlenby.

Gdv cała ludność Palestyny podczas wojny 
uginała się pod jarzmem tureckim, wyglądano 
ratunku, który nadszedł w osobie marszałka Al- 
lenby, uszczęśliwiając kraj i otwierając nową 
epokę rozkwitu i pomyślności dla ludności Pa­
lestyny. Dziś kraj znowu cierpi, na skutek sa 
mowołi, nieposłuszeństwa i bezprawia. Wiąc 
znowu ludność czeka, aby ratunek nadszedł z 
nad Tamizy.

Generale.' — zawołał burmistrz Dizengoff — 
przybywa Pan jako wybawca naszego narodu, 
jako zbawca naszego kraju. Pod Twoim kierów  
nictwem przywrócony będzie ład i spokój i za
istnieją nowe warunki owocnej współpracy.

* **
Jerozolima, 13. 9. ŻAT. Na skutek podpale 

uia przez Arabów wybucbl dziś pożar na pogra 
niczu Jaffy i Tel Awiwu. Podrza6 pożaru jeden 
Żyd został zraniony.

„Przybywasz jak marsz. Allenby -- jako wybawca naszego narodu
Arabowie zmieniaiątaMyke ~»™-"

Londyn, 13. 9. ŻAT. Jerozolimski korespon­
dent „Times** wskazuje na nowe momenty w 
sytuacji politycznej Palestyny. taktyce Ara­
bów zaznaczyła aię istotna am.ana po wizycie 
ministra spraw zagr. Iraku Nuri Paszy. Jeśli 
przedtem przywódcy arabscy na pierwszy plan 
wysuwali żądanie wstrzymania imigracji ży 
dow-skiej do Palestyny jako warunek uspokoje­
nia kraju, to obecnie koncentrują wszystkie wy 
siłki na tym  punkcie , aby rząd angielski zgo­
dził sią na pośrednictwo sąsiednich krajów a- 
rabskich. Pomimo przeszkód, zaznacza kores­
pondent „Times11, wśród szerokich sfer ludno­
ści arabskiej zaznacza się prąd ku likwidacji o- 
becnie napiętej sytuacji.

„NALEŻY RACZEJ ZREZYGNOWA'
Z MANDATU**

Londyn, 13. 9 ŻAT. .,Sunday Obscrver“ za­
mieszcza artykuł o obecnej sytuacji w Palesty­
nie i wywodzi, że samymi środkami przemocy 
nie uda się rozwiązać problemu palestyńskiego.
Pismo sądzi, że w tym celu należy zmienić man­
dat. Rząd angielski jest zobowiązany przestrze­
gać sprawiedliwości również względem Arabów.
Jeśli to jest konieczne, należy wprowadzić o- 
graniczenia dla Żydów, które stanowić mają 
gwarancję przed przewagą żydowską.

„Sunday Exprcss“ zamieszcza artykuł lorda 
Deaverbrooka, który twierdzi, że Anglia wcale

łf

NURI PASZA

nie jest zobowiązana zapewnić Żydom Palesty­
ny. Należy raczej jego zdaniem, zrezygnować 
z mandatu palestyńskiego.
AGITACJA ANTYŻYDOWSKA MOSLEY-A

Londyn, 13- 9. ŻAT. Po wiecu „Czarnych ko- 
szui“ Mosley‘a w Yictoria Parku, na którym 
uprawiono gwałtow-ną agitację żydożerczą, are­
sztowano sekretarza Mosley‘a Aleksandra Thoin 
psona- Po przesłuchaniu, Thompsona wypiisz 
ezono na wolność za kaucją. Wytoczona mu 
Ledzie sprawa sądowa.

Wywłaszczanie Żydów niemieckich
Praga, 13. 9. ŻAT. Aczkolwiek kongres na- 

zistyczny w Norymberdze do tej pory nie przy­
jął żadnych! nowych ustaw antyżydowskich, któ 
reby wprowadziły dalsze ograniczenia gospo­
darcze, urzędy podatkowe Rzeszy, jak donosi 
berliński korespondent „Prager Tageblatt**, 
wezwały pisemnie zamożniejszych Żydów, aby 
zdeponowali w urzędach skarbowych lub w 
bankach państwowych czwartą część swych ma 
jątków w papierach wartościowych, oszczędnoś­
ciach itp. Kwotami tymi będą mogli dyspono­
wać tylko za zgodą władz skarbowych.

Berlin, 13. 9. ŻAT. Przemówienia, wygło­

szone na kongresie w Norymberdze stwierdzają 
niezbicie, że ustawodawstwo antyżydowskie by 
najmniej nie zostało zamknięte zeszłorocznymi 
ustawami norymberskimi. W tym duchu prze­
mawiali Rudolf Hess i minister nazistyczny 
dla spraw zdrowotnych Dr. Wagner,

Dr Wagner szczególnie namiętnie zwalczał 
tezę, że kwestię żydow-ską rozwiązały już po* 
przedwnie ustawy norymberskie. Przeciwni*, 
walka antyżydowska będzie kontynuowana z 
całą mocą. Dr. Wagner obliczył, że oprócz pól 
miliona Żydów, mieszka jeszcze w Niemczech 
200.000 pól-Żydów i 100.000 ćwiorć-Żydów.
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DEM AGOGIA CZY OBŁĘD?
Kraków, l i  września.

W szystkim  wiadomo, że istnieją okresy 
it których nie wolno polować na zwierzyną. Ta 
kim  okresem dla Żydów niemieckich była O 
hmpiada■ Teraz okres ten sią już skończył, a p o ­
lowanie zaczyna sią na nowo. Pierwszy zagrał 
hejnał na trąbce sam wódz narodu niemieckie 
go. Hitler jest jednak głową państwa z nami ie 
• tcze zaprzyjaźnionego, dlatego nie wolno nam. 
krytykować jego mowy. Zresztą obiektywnie 
stwierdzić można, że Hitler tu porównaniu ze 
swymi trabantami mówił jeszcze stosunkowo 
powściągliwie, unikając przesady, i zadowala 
jąc sią tylko niezgodnym z rzeczywistością u- 
tożsamieniem bolszewismu z żydostwem. Inhl 
natomiast mówcy nie mogą już korzystać z 
przywilejów przywiązanych do głowy państwa, 
dlatego wolno ich demagogią nazwać po im ie­
niu.

Korowód kalumniatorów, bryzgających blo 
tern na żydostwo, zaczął mistrz propagandy p. 
dr. Goebbels. Jest to neurastenik, który nie 
może zapomnieć krytykom  żydowskim, że g > 
nazwali swego czasu grafomanem, Podrażnia 
na ambicja, która nie miała żadnego pokrycia 
u talencie, każe mu teraz mścić sią na iydo  
stwie. Rozumie sią samo przez się, że Goebbels 
nie przyznaje się do resentyrnenlu, że użyjemy 
znanego wyrażenia Nietzschego, lecz zasłania 
sią tarczą ideowej walki z bolszewizmem, wy­
myślonym rzekomo przez Żydów. Można sią 
jednak było spodziewać, że p. Goebbels nie da 
cię tak laiwo przyłapać na — powiedzmy dek 
katnie — nieścisłości. Zdaniem p. Goebbelsa 
bolsżewizm jest zbrodniczym obłędem („cerbrs 
cherischer Wahnsinn”), wymyślonym, a nasti 
pnie na zimno stosowanym przez Żydów. Mole 
p. Goebbels odpowie na pytanie, w jaki spo­
sób można wymyśleć obłęd. Mniejsza jednak o 
len lapsus psycho-logiczny, o wiele ważniejszy 
jest sprawą, czy Trzecia Rzesza ma prawo m >• 
ralne do proklamowania krucjaty przeciwko 
bolszcwizmowi. Przeciwko procesowi moskiew­
skiemu, przeciwko szaleństwu okrucieństw cze- 
rezwyczajki, przeciwko obozom koncentracyi 
nym może protestować tylko społeczeństw-3, 
które ma czyste pod tym wzglądem sumienie. 
Czyż mamy cytować szereg dokumentów auten­
tycznych, ilustrujących nam znęcanie sią nad 
ludźmi bezbronnymi w niemieckich obozach 
koncentracyjnych? Czyż mamy przypomnieć 
, noc długich noży*’, kiedy to bez żadnego wy­
roku — u Moskwie byl przynajmniej proces i 
uyrok  — zgładzono sto kilkudziesiąt osób? 
Czyż mamy przypomnieć, że w Niemczech po 
u j nocy długich noży przyznano sią do pomyłek 
tj. do zastrzelenia ludzi zupełnie niewinnych? 
'ą  tu rzeczy o golnie znane, dlatego ze zdumi°- 
s.tem przyjmie Europa do wiadomości nurym- 
i-erski piotesl przeciwko okrucieństwom regi 
me u stalinowskiego, dlatego świat przyznać 

musi racją wielkiemu pisarzowi niemieckiemu 
Henrykowi Mannowi, który nuzwał swego cza­
su niemiecki narodowy socjalizm „Apeli an den 
Schweinehund 

To, na co sobie jednak pozwolił A lfred Ro­
senberg, „papież” narodowego socjalizmu nie­
mieckiego, przekracza już granice zw ykłej de­
magogii, Goebbels przeholował, ale przecież o- 
bracal sią jeszcze w  granicach demagogii, do 
której nas hitleryzm już przyzwyczaił Przemó­
wienie Rosenberga, to nieartykułowany ryk  
nienawiści, to produkt umysłu naprawdę obłą­
kanego. Dla ilustracji zatrzymamy się tylko na

dwóch kwiatkach świadczących o tym, że mów­
ca nie uznaje absolutnie żadnej kontroli ani 
faktów, które łatwo stwierdzić można, ani zdro­
wego rozumu. P. Rosenberg opowiada nam mia­
nowicie, że każda rewolta, inspirowana przez 
bolszewizm żydowski, zaczyna się od tego, ze 
wypuszcza się z więzień zbrodniarzy kryrninT- 
nych. W każdym społeczeństwie istnieje ga tu­
nek entuzjastów marzących o raju ludzkości 
Ci marzyciele, którzy stają sią niejako awan­
gardą rewolucji bolszewicho-iydowskiej, muszą 
sią potem pogodzić z działalnością wypuszczo­
nych z więzienia i uzbrojonych bandytów kry­
minalnych.

Czy rewolucja niemiecku po załamaniu sią ce 
sarstwa Hohenzollernów była dziełem bandy­
tów? Kiedy wogóle reicolucje posługiwały sią 
kryminalistami, puszczonymi z więzienia jak 
dzikie bestie na burżuuzją? Coś podobnego 
twierdzić tylko może człowiek o fantazji pa 
logicznej. Drugi przykład jest niemniej charak­
terystyczny dla obłędnej mentulności p. Rosen­
berga. W Hiszpanii nie ma Żydów, a wojną d o ­
mową prowadzą z sobą z jednej strony genera­
łowie, którzy niejednokrotnie bunlowuli s.ą 
przeciwko wszelkiej władzy, a z drugiej strony 
rdzennie hiszpańskie stronnictwa „frontu lu ­
dowego”. Dla Rosenberga wojna domowa w H i­
szpanii jest „alclem zemsty żydostuu międzyna­
rodowego’’ za to, że przed kilkuset laty berdy- 
uand i Izabella wypędzili Żydów  s Hiszpanii 
Dwa te fakty  wykazują jasno, że z trybuny w 
Norymberdze przemówił człowiek bezwątpienia 
chory na umyśle. Mowa Rosenberga jest tylko 
symptomem obsesji demonicznej, która dziani 
na nas dlatego tak niesamowicie, ponieważ czlo

wiek ten jest preceptorem Niemiec współcze­
snych.

A może Rosenberg ma naprawdę nieczyste 
sumienie, które stara sią przekrzyczeć i zbruta- 
hzować? Wiadomą jest rzeczą, że Rosenberg 
jest ojcem rasizmu, który zatruł nie tylko du ­
szą nie zrównoważonego społeczeństwa n ie ­
mieckiego, ale sieje spustoszenie i poza N iem ­
cami, Niedawno dopiero ogłosił w prasie eu­
ropejskiej dziennikarz łotewski Franciszek 
bchell rezultaty swych badań nad genealogią Al 
freda Rosenberga. Dowiedzieliśmy się więc, ze 
Rosenberg po ojcu jest Łotyszem, po matce 
l  rancuzern, przyczem w żyłach jego płynie tak 
krew mongolska jak i żydowska. W  Estonii i na 
Łotwie żyją jeszcze ludzie, którzy potwierdzić 
mogą rewelacje dziennikarza łotewskiego, są 
też w archiwach dokumenty, wykazujące ponad 
wszelką wątpliwość, ie  Rosenberg nictylko nie 
jest pochodzenia „nordyckiego”, ale nawet, nie 
można go uważać za czystego „aryjczyka\ 
bchell wezwał Rosenberga, by go zaskarżył 
j rzed sądem estońskim lub łoteicskim, oświad­
czył nawet gotowość stanienia się przed sądem 
niemieckim, jeśli mu sią da glejt bezpieczeństwa 
i pozwoli zjawić mu sią w towarzystwie adwo­
kata angielskiego. Rosenberg milczał, ale nie 
przedłożył tez żadnych dokumentów wykazują­
cych jego „nordyckość”.

A więc demagogia czy obłęd? Trudno do­
prawdy na to pytanie odpowiedzieć, jest bo­
wiem w tych wystąpieniach sporo demagogii, 
cle jest też i obląd, który każdy psychiatra ła t­
wo stwierdzić może.

M. K.

Nowe osiedle żydowskie w pobliżu Chedery
Jerozolima, ŻAT. Na obszarze 350 dunamów, 

który Keren-Kajemet oddał do dyspozycji no­
wej spółdzielni rolniczej, zbuduje się przeszło 
200 domów. Nowe osiedle pod nazwą „New> 
Chaim*' (imienia Ctiaima Arlosoroffa) położo­
ne jest w pobliżu Chedery. Pierwsze 33 domy 
już wybudowano i obecnie przystępuje się do 
budowy dalszych 40 domów. Przy każdym do 
mu przewidziane są działki na uprawę warzyw.

150 DZIECI NA POKŁADZIE „POLONII**
W DRODZE DO PALESTYNY

Warszawa ŻAT. Dnia 10 bm. s/s „Polonia 1 
odszedł z Konstanzy do Palestyny, zabierając 
około tysiąca pasażerów, w tein 800 em gran- 
tów udających się na stały pobyt do Palestyny. 
Wśród pasażerów znajduje się około 150 dzie­
ci, częściowo jadących z rodzicami - emigranta* 
rui, a częściowo powracających po pobycie wa­
kacyjnym w Polsce do Palestyny. Na statku 
zorganizowana jest specjalna opieka nad dzieć­
mi pod kierunkiem „m atki okrętowej** i sani­
tariuszki, które zajmują się także urozmaice­
niem czasu spędzonego jirzez dzieci na 
pokładzie „Polonii**, Jak informują, najbliższe 
odjazdy „Polonii** zapowiadają się również 
pod znakiem dużej frekwencji, przy czym po­
mimo obecnej sytuacji w Palestynie, daje się 
aauważyć pewne wzmożenie ruchu turystyczne­
go.

PRZYGOTOWANIA DO PRZYJĘCIA 
NOWEJ DYWIZJI

Jerozolima, ŻAT. W Safarand, gdzie od lat 
znajduje się obóz wojskowy, czynione są przy­
gotowania do zakwaterowania dywizji pierw­
szej armii, oczekiwanej w Palestynie w bież. 
tygodniu. Prace, prowadzone są w dzień i w 
nocy, aby na czas wybudować baraki dla 15.000

żołnierzy.
Jerozolima ŻAT. Spółdzielnia budowlana 

Ilisladrut przystępuje w najbliższych dniach 
do budowy bloku koszar w Natania. Koszta aą 
preliminowane na 50.000 f. szt. Nadto za po­
średnictwem tej spółdzielni budowane są bara­
ki wojskowe w Jerozolimie, Hajfie i Tul-Ka- 
rem. Koszta baraków obliczone są na 10.000 f. 
szt. Spółdzielnia Histadrut miała do pokonania 
duże trudności przy otrzymaniu tych zleceń 
rządowych i zmuszona była zaangażować na 
partnera pewnego przedsiębiorcę budowlanego 
z Egiptu. Cala praca będzie wykonana przez 
robotników żydowskich.
ZAWIESZENIE TYGODNIKA ŻYDOWSKO- 
ANGIELSKIECO W PALESTYNIE

Jerozolima, ŻAT. „Palcstinc Ilustratod News“ 
ilustrowanj tygodnik żydowsko-angielski, któ­
ry ukazuje się w Jerozolimie, zawieszony zosial 
przez władze na okres dwóch tygodni za zamie­
szczenie artykułu wstępnego w postaci poenia, 
tu, zaczerpniętego z antologii angielskiej ,.Si. >• 
la“.

» oOo »
ANTYSEMICI GRASUJĄ W RUMUNII

Bukareszt, ŻAT. Z miasta portowego Ucd 
Dunajem, Sullina, donoszą o gwałtownych wy­
stąpieniach „niebieskich koszul"* — pólwoj* 
akowej organizacji bloku Cuza-Goga — którzy 
opanowali całe miasto, teroryzując przeciwni­
ków politycznych i paląc na stosie pisma de­
mokratyczne. Zawijające do portu okręty nie­
mieckie witane są bardzo hucznie na modłę hi­
tlerowską. Całymi dniami nlicami miasta prze- 
ciągają manifestacje „niebieskich koszul**, 
nie napotykając na żaden opór władz mimo ofi­
cjalnego zakazu publicznych demonstracyj od­
działów umundurowanych,
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Dwa nowe dobrodziejstwa 
amerykańskie L U D W I K  GAL EWSKI

W sp ółw łaśc ic ie l „ S o sn o w ieck ich  Z akładów  Graficznych** były d łu g o le tn i  
dyrek tor Zakładów  G raficznych „ n erm u ło w icz  i Bergman** w  S osn ow cu

po długich i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 7ł zmarł w Sosnowcu dnia 26 sierpnia 1936 r. 
o ezem zawiadamiają w nientulonym żalu

żona, córka, synowie, zięć, i rodzina

„Plan trwałego pokoju w Palestynie”
Nierealny projekt orientalisfy angielskiego

Z Am eryki nadchodzi wiadomość o nowych 
dwóch wynalazkach, które mają uszczęśliwić 
ludzkość. Ameryka, kraj fantastycznych mo- 
żliwości nie zrezygnowała bowiem z manii u ■ 

szczęślitciania ludzkości, zwłaszcza zacofanej 
Europy. Do niedawna miała Ameryka dość 
kłopotów z własnymi problemami, ale nie prze■ 
szkadzało to jej bynajmniej w  dumnym prze­
świadczeniu, że przoduje całemu światu.

Teraz prasa amerykańska, zwłuszcza „żółta" 
prasa Hearsta, zajęta jest głównie kampm.tą 
wyborczą, w najbliższych bowiem tygodniach 
wiedzieć będziemy kto dobiegnie do m ety: 
Rooset’elt czy Landon, —  a cała opinia ame­
rykańska ma dla tej sprawy zainteresowanie 
raczej sportowe niż polityczne, —  ale mimo to 
znajduje dość miejsca, by z dumą rozpisać się
0 nowym wynalazku, nazywającym się „Cotton 
Pick'er“. Jest to maszyna, która za pomocą 
kunsztownych konstrukcyj wybodywa bawełnę 
z dojrzałych już kapsułek i w  jednej godzinie 
wykonywuje pracę, dla które/ przed tym  po­
trzebne były tygodnie pracy ręcznej. Już przy 
najbliższych żniwach pojawią się te maszyny 
na plantacjach bawełny południowych Stanów  
Am eryki Północnej, a plantatorzy uśmiechają 
się do siebie, bo spodziewają się, że dzięki te' 
mu wynalazkowi dalece zmniejszą się koszty 
produkcji że inne kraje produkujące bawełnę 
poprostu wykluczone zostaną z  konuurencji. 
Radość tę mąci ty lko  plantatorom amerykan* 
skim  wiadomość, że li sowiety również chcą 
wprowadzić u siebie „Cotton Pickery", ale plan 
tatorzy amerykańscy pocieszają się tym , że so­
wiety nie mają pieniędzy, a maszyny są dość 
drogie. Robotnicy natomiast nie są wcale zach­
wyceni tym  wynalazkiem, w  rezultacie bowiem  
okaże się, że setki tysięcy ludzi znajdą się bez 
pracy na bruku, a cena bawełny na rynku  wca 
le nie spadnie. Okaże się jeszcze raz, że każdy 
nowy wynalazek będzie -,przekleństwem  ludz­
kości tak długo, jak długo człowiek będzie nie­
wolnikiem maszyny.

Prof. Florian Znaniecki, znany socjolog pol­
ski pisze w  swojej bardzo ciekawej książce „Lu 
dzie teraźniejsi a cywilizacja przyszłości", że 
już teraz można stworzyć raj na ziemi, bo te­
chnika już teraz potraH ludziom zapewnić dom 
brobyt. Ale to, co jest logiczne, mądre i samo 
przez się zrozumiałe, pozostaje wciąż jeszcze 
m uzyką przyszłości, a na razie każdy noicy w y  
nalazek zamiast być błogosławieństwem czło­
wieka, jest tylko jego przekleństwem . Dawniej 
robotnicy rzucali się na maszyny i niszczyli je, 
dzisiaj zmądrzeli i dążą do tego, by zdetronizo­
wać maszynę jako władcę i uczynić z niej tylltO 
niewolnika człowieka.

'A oto drugi powód do dum y amerykańskiej: 
Ze stanu Arkaimas nadeszła wiadomość, że wym 
naleziono najhumanitaritiejszy sposób strace­
nia ludzi skazanych na śm-erć. Proceder do­
tychczasowy byl przestarzały, bo musiano egze­
kucji dokonywać w  sposób przewlekły, zanad­
to widoczny i okrutny. W Arkansas posyła się 
ludzi skazanych na śmierć na tamten świat iv 
sposób następujący: Delikwentom po oznaj'
mieniu im, że ich podanie o ułaskawienie zo­
stało odrzucone, nie mówi się, kiedy nastąpi 
egzekucja, lecz niepostrzeżenie dodaje się do 
ich kolacji lekki środek usypiający. Gdy deli­
kwenci u syp'a ją, wprowadza się przez małe 
otwory do ich celi gaz trujący, <a delikwenci bez 
żadnego bólu, a przed ewszysthiem o niczem  
nie wiedząc, przechodzą na łono wieczności. 
Ludzi0 z Arkansas są bardzo dumni i polecają 
len wynalazek do naśladownictwa światu ca­
łunu...

Czy naprawdę jednak ich duma jest uzasad*
1 iona? Pytanie zachodzi czy delikwenci uważa- 
ą to za wielkie dobrodziejstwo, że nie wiedzą, 
dedy właściwie mają się pożegrać ze światem. 
\ie  ulega wątpliwości, że świadomość term inu  
egzekucji jest oKrutna, ale czyż nie mniejszym  
i być może nawet o wiele w iększym  okrucień-

Londyn, ŻAT. Jerozolimski korespondent 
„Times" omawia w dłuższym artykule treść pu­
blikacji p. t. „Plan trwałego pokoju w Palesty­
nie", która ukazała się uakładem prywatnym 
w Jerozolimie, pióra znanego orientalisty an­
gielskiego Neville Barboura, który — jak ko 
respondent „Times" zapewnia —  długie lata 
mieszkał na Bliskim Wschodzie i od kilku lat 
badał stosunki w Palestynie. Korespondent „Ti­
mes" przytacza następujące szczegóły „planu";

A) Środki zmierzające do zrównania Arabów  
z Żydami pod aspektem międzynarodoiaym:

1. Ponieważ historyczny związek narodu ży. 
dowskiego z Palestyną oraz motywy odbudowy 
Żydowskiej Siedziby Narodowej w Palestynie 
są międzynarodowo uznane, powinno się to stac 
także w stosunku do Arabów, o których odno­
śne dokumenty międzynarodowe (Deklaracja 
Balfoura i mandat palestyński) mówią tylko ja­
ko o „społeczeństwach nie-żydowskich w Pate 
stynie".

2. Miałoby to nastąpić przez powołanie do 
życia „Arab Agency", którejby przysługiwały 
takie same prawa co „Jewit-li Agency". Człon­
kowie „Agencji Arabskiej'" mieliby być wybie 
rani, względnie mianowani przez Arabów i za­
twierdzani przez Wysokiego Komisarza. Sąsia­
dujące z Palestyną kraje arabskie (Syria, Li 
ban, Transjordania, Irak, Saudia, a być może 
także Egipt) byłyby zaproszone do wydelego­
wania po jednym przedstawicielu do „Agencji 
Arabskiej*', w której delegat każdego kraju o- 
trzymałby prawa członka w chwili rozpatrywa­
nia przedmiotu bezpośrednio obchodzącego da­
ny kraj-

3. Ustawodawstwo ma pozostać prerogatywą 
Wysokiego Komisarza, powołanoby jednak do 
życia wspólną komisję, złożoną z przedstawicie 
li obu agencyj, której będą przedkładane d> 
rozpatrzenia i zaopiniowania wszystkie wnio­
ski o charakterze legislatywnym. Komisji tej 
przysługiwałoby także prawo inicjatywy usta­
wodawczej. Wysoki Komisarz nie będzie mi u 
obowiązku akceptowania wniosków powstałych 
z inicjatywy komisji, w wypadkach jednak, gdy 
robi on użytek z swego prawa uchylenia usta­
wodawczego wniosku komisji, tej ostatniej m ii 
loby przysługiwać prawo zażądania od Wyso­
kiego Komisarza publicznego wyłuszczenia mo­
tywów uchylenia.

B) Gwarancje dla obrony arabskiej narodo­
wości, kultury i gospodarki:

4. Maksymalna granica imigracyjna ma być 
corocznie ustalana po zasięgnięciu rady wspoi 
nej komisji w oparciu o ocenę interesów gospo­
darczych kraju. Imigracja żydowska uległaby 
jednak automatyezuemu wstrzymaniu (chybi, 
że komisja po weźmie postanowienie odmienne) 
z chwilą, gdy ludność żydowska Palestyny o. 
siągnie cyfrę równą 85 proc. ludności arabskiej. 
Uwaga: Postanowienie to umożliwi jeszcze le­
galną imigrację dalszych 450.000 Żydów, gdyby

nawet ludność arabska pozostała nie większą, 
niż jest obecnie, Żydzi zaś przez ten czas zu ­
pełnie z Palestyny nie emigrowali.

Nawiązując do „planu Barboura", korespou 
dent „Times" zaleca ustanowienie równowagi 
żydowsko-arabskiej i powołuje się na oficjalnie 
przez Agencję ZydowsKą wysuniętą formułę, w 
myśl której „Żydzi przybywają do Palestyny, 
aby nie panować, ale także aby nie być opano­
wanymi \  Zdaniem korespondenta, koncepcja 
równowagi żydoweko-arabskiej jest jedynie mo­
żliwym kompromisem, aczkolwiek dotychczas 
arabskie koła polityczne koncepcji tej uie przy­
jęły. Głównym rysem obecnych stosunków a- 
nabsko-żydowskich w; Palestynie jest właśnie 
brak owej równowagi- Cyfrowo Arabowie są sil­
niejsi od Żydów w stosunku 7 do 3. Posiadają 
-oni także większość obszarów nleuprawuycli. 
Są oni także liczniejsi od Żydów tak w wyższtj 
jak  i v; niższej służbie administracyjnej. Z dru­
giej zaś strony Żydzi mają do swej dyspozycji 
większe kapitały, poziom ich wychowania jest 
wyższy i są oni bardziej od. Arabów dostosowa­
ni do warunków życia współczesnego-

Korespondent „Times" wymienia jeszcae sze­
reg innych szczegółów: „planu Barboura", jak  
uznanie zasady pracy wyłącznie żydowskiej nr 
terenach Żydowskiego Funauszu Narodowego 
w celu utworzenia silnego żydowskiego stanu 
rolnego, zatrudnianie conajminicj 20 proc. osob 
drugiej narodowości w. przedsiębiorstwach 
przemysłowych i handlowych, wzajemne zbli­
żenie kulturalne i językowe itd. Niektórymi z 
tych wniosków — konkluduje korespouden 
„Times" — winna się zająć komisja królewska. 
Sądzi on, że istnieją możliwości dla utworzeni i 
„Arab Agency". jeśli się tylko od Arabów me 
będzie żądało uznania m andatu jako takiego(.?) 

* •  *Kair, ŻAT. Organ stronnictwa liberalnego w 
Egipcie „Assissa" omawia w artykule pt. „K ie­
dy dojdzie do porozumienia arabsko-żydowskie- 
go" możliwości bezpośrednich rokowań między 
Arabami a Żydami w Palestynie. Nawiązując 
do zakończonej niepowodzeniem akcji media­
cyjnej ministra spraw zagranicznych Iraku Nu- 
ri-Paszy, pismo zaznacza, iż udzielanie przyrze­
czeń to jednej, to drugiej ze stron zaintereso­
wanych, jest zawsze w zwyczaju polityki angie, 
skiej. Na tej drodze nie jest możliwy pokój 
trwały. Byłoby tedy lepiej, gdyby trzej partne 
rzy — Anglia, Arabowie i Żydzi — usiłowali 
dojść do porozumienia na wspólnej konferen­
cji. Rozruchy podważyły dobre stosunki m ię­
dzy Żydami i Arabami w Palestynie. Anglicy 
panowie 6ytuacji, mają obowiązek przyczynie­
nia się do zwycięstwa idei konferencji koncylia 
cyjnej. Gdyby tego jednak Anglia dla jakichkol­
wiek względów nie uczyniła, wówczas mu6zą do 
tego przystąpić sami Arabowie i Żydzi, aby na­
reszcie położyć kres zatargowi, który pozwa'a 
przewidywać dla Palestyny złą przyszłość-

Ostateczny termin likwidacyjny 
tegorocznej akcji $zeklowejzbliia tle!
stwem jest trzymanie tych nieszczęśliwych w  
niepeicności? Jeśli się ma tylko trochę fantazji, 
łatwo wyobrazić sobie można sceny dantejskie, 
jakie rozgrywać się będą w więzieniach stanu 
Arkansas. JE iąźniowie, gdy się dowiedzą, że ich 
podania o ułaskawienie, zostały odrzucone, nie 
zechcą przyjmować jedzenia. Będzie się więc 
ich musiało karmić przymusowo, by zaapliko­
wać im ten sposób narkozy i truciznę.

Mniejsza jednak O t o — sama egzekucja po- 
pozostaje faktem  straszliwym, s  k tórym  świa­
domość nasza pogodzić się nie może, Można 
śmierć uczynić najbardziej humanitarną —- lu­
dzie przecież nie chcą umierać. A  zresztą czy  
zadaniem państwa jest wykonywanie w  sposób 
humanitarny wyroków śmiercif Czyż nie nad* 
szedł wreszcie m om ent, by zerwać ostateczni0 
z wyrokami śmierci? M OISSI,
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WIADOMOŚCI l KRAJU Nowe wytyczne włoskiej polityki
traktatów handlowychRUCH EMIGRACYJNY W SIERPNIU BR.

Za pośrednictw em  Syndykatu Em igracyjnego  
w yjechało z  P olsk i w  sierpniu ogółem  845 osób, 
w tym do Stanów Zjednoozoinyoh A. P. i  Kanady 
265 osób, do krajów  A m eryki Południow ej 277 o- 

do B elg ii 23 osoby.
Ponadto za  pośrednictw em  C entralnego Syjo­

n istycznego W ydziału P alestyń sk iego  w yjechało  
• i Polsk i do P alestyny w  sierpniu rb. 1300 osób.

CZY EMIGRANTOWI WOLNO WRACAĆ Z 
PALESTYNY DO POLSKI PRZEZ ROSJĘ 
SOWIECKĄ

Chaiin Tenewicki z Brześcia ma dwóch 
synów, zamieszkałych w Teł Awiwie, Zlikwido 
w a wezy swoje sprawy, wyjechał do Palestyny 
za normalnym paszportem emigracyjnym. Po 
krótkim jednak pobycie tamże postanowi! na 
razie wrócić do Poleki i przeczekać okres roz­
ruchów. W Konstantynopolu powziął Tenewic­
ki myśl zobaczenia się ze swą 90-letnią matką, 
zamieszkałą na Kaukazie. Umówił się z nią li­
stownie, że spotkają się w Kijowie, a konsul so­
wiecki w Konstantynopolu udzielił wizy wjaz­
dowej do Rosji.

Z Kijowa wracał Tenewicki do Polski przez 
Zdołbunów. Tu jednak władze administracyjne 
zakwestionowały jego podróż do Rosji Sowiec­
kiej i został on skazany na nielegalny pobyt w 
Rosji na 500 zl. grzywny. Tenewicki odwołał 
się od orzeczenia starostwa zdolbunowskiego 
do sądu okręgowego w Równem twierdząc, iż 
jadąc z zagranicy do kraju za paszportem emi 
gracyjnym, nie miał obowiązku obrania sobie 
specjalnej marszruty, gdyż tylko na paszpor­
tach turystycznych jest wymieniona trasa po­
dróży. Sąd okręgowy w Równem odroczył wy­
danie swej decyzji aż do zbadania referenta pa­
szportowego starostwa zdolbunowskiego.

WIELOMILIONOWY SPADEK DLA 
RODZINY POLAKÓW

W  Ameryce zm arł Jakób Polak, pochodzący 
spod Częstochowy, który zostaw ił w  nieruchomoś 
ciach i gotów ce b lisko '30 m ilionów  złotych.

Poniew aż w  po w. częstochow skim  i będzińskim  
mieszka w ielu  krewnych zm arłego, u tw orzył się 
specjalny komitet, którego cclęm jest uzyskanie 
spadku.

ARESZTOWANIE DZIAŁACZY 
STR, LUDOWEGO

Policja dokonała aresztowań wśród działaczy 
Sir. Ludowego oraz w Zw. Młodzieży Wiejskiej 
„Wici* okręgu łódzkiego. Aresztowani zostali, 
prezes wojewódzki Zw. Młodzieży Wiejskiej 
„Wici’’ Józef Balcerzak i prezes pow. łódzkie­
go „Wici” Czesław Grumski. Aresztowanie na­
stąpiło w wyniku zajść, jakie miały miejsce w 
niedzielę we wsi Wola Chlestowska. Zorgani­
zowano tam wiec Str. Ludowego, na który n a ­
padła bojówka endecka. Jeden z członków bo­
jówki Bronisław Bożek został zabity.

PAMIĄTKOWA SOSNA POGRANICZA 
POLSKO - ŁOTEWSKIEGO

Podczas ustalania granicy polsko-łotewskiej 
i oczyszczania pasa granicznego w rejonie Plan- 
skie w pow. brasławskiin zaszła potrzeba wyrą­
bania drzew rosnących na samej granicy. Kiedy 
prace dochodziły do samej drogi, prowadzącej 
ua punkt przejściowy, do komisji granicznej 
zgłosiła się delegacja mieszkańców okolicznych 
wsi z prośbą o pozostawienie jednej sosny, ro­
snącej tuż kolo słupa granicznego-

Delegacja prośbę swą umotywowała tym, że 
sosna ta jest pamiątkowa ze względu na to, że 
; odczas powstania 1863 roku partyzanci walczą­
cy w tym lesie chowali korespondencję pod tą 
sosną i tu właśnie mieścił się punkt zborny grup 
partyzanckich. Komisja graniczna po porożu 
mieniu się ze stroną łotewską prośbę delegacji 
uwzględniła i pozostawiła tę pamiątkową sosnę

JESZCZE JEDNA TRAGEDIA MIŁOSNA

W Poznaniu rozegrał się w pensjonacie przy 
ul. Pocztowej krwawy dramat. W pensjonacie 
tym zajmowali od kilku dni wspólny pokój Teo­
fil* Lunow*ka ora* Jfideuaz Borucki, którzy

Rzym, 13 9- PAT. Na wczorajszym posiedze­
niu rady ministrów, minister spraw zagranicz­
nych Ciauo przedstawił sprawozdanie z ukła­
dów handlowych, zawartych przed 15-tyrn lip 
ca z państwami niesankcyjnymi, tj. z Niemca­
mi, Węgrami, Albanią, Islandią i Szwajcarią 
Sprawozdanie to głosi, że zawarto również u- 
kład z Brazylią. Obroty ze Stanami Zjednoczo­
nymi i Japonią rozwijają się na dotycbczaso 
wych podstawach. Po upadku sankcyj — mówił 
min. Liano — Włochy wychodzą z zalozenia, 
że dawne traktaty handlowe przestały obowią­
zywać, wobec czego rząd faszystowski przystą­
pi! do rokowań z państwami, które stosowały 
sankcje na następujących zasadach: 1) w wy­
padku, gdy Włochy nie są w 6tosunku do dane. 
go państwa dłużnikiem, wzajemne obroty win­
ny być całkowicie zrównoważone, 2) w razie, 
gdy Wiochy są dłużnikiem, obroty mu6zą za­
pewniać Włochom 6aldo dodatnie, przeznaczę 
ne na stopniową spłatę zadłużenia, 3) podjęcie 
obrotów winno opierać się na układach krótko­
terminowych i prowizorycznych, które po 
przejściowym okresie próbnym mogą być prze 
dłużone lub zastąpione ukiailami definitywny 
mi.

W oparciu o wyżej wymienione zasady, W łv 
-chy zawarły układy handlowe z Francją, Gre­
cją, Turcją, Norwegią, Czechosłowacją i Szwc-

E&zsmnniani
H L K A R Z E  POLSCY REM ISUJĄ Z NIEMCAMI 
1:1 W W ARSZAW IE.

W arszaw a 13. 8. W dniu dzisiejszym odbyły się  
tu na Stadionie W ojska Polsk iego w  obecności
45.000 w idzów  m iędzypaństw owe zaw ody pilkar  
skie pom iędzy reprezentacjami P olsk i i Niemiec, 
które zakończyły się  w ynikiem  nierozstrzygnię­
tym 1:1 (0;1). Do przerwy przew aga N iem ców  po 
przerw ie Polaków , w yrównujących przez Woda- 
rza, który dobit odparowany strzai Matjasa. Mi 
ino żc reprezentacja niemiecka w ystąpiła w  s k ł i  
dzic osłabionym  rezerw am i, uważać należy w y­
nik ten za pom yślny, gdy uwzględnim y ostatnie  
niepowodzenie w  Jugosław ii.

GARBARNIA — CRACOYIA 5:3 (4:1)
(hi) Zawody pow yższe zorganizow ane zostały  

przez KO Z PN jako mecz koalioj: ligowej Krako­
w a przeciw  Reprezentacji A Krakowa. Tym cza­
sem na boisku stanęły do walki: Garbarnia wzinoc 
niona Ilabowskim  z W isty (zam iast Teamu Wis 
la - Garbarnia) przeciw  Cracowii osłabionej bra­
kiem Góry i Dońca). Mecz zgrom adzi! sporo w i­
dzów ale nie byt w cale interesującym , obie bo­
wiem drużyny nie siaty  na zwyczajnym pozio­
mie, były' to przecież zawody' tow arzyskie kaso­
we i to dla KOZPN-u. Do przerwy lepszą b y li  
bezsprzecznie Garbarnia, która w ygrała  4:1. Po 
pauzie atoli, gdy atak Cracoyii w zm ocniony zos 
tał Malczykiem, Kossokiem i Korbasem, w yg ia li 
ten okres biatoczerwoni 2:1 tak, że ogólny rezul 
tat meczu op iew ał 5:3 dla gości. B iam ki zdobyli 
dla Garbarni: Riesner (z karnego) Pazurek (2), 
Zaiem ba (2) dla Cracovii Mfijeran, ż iżk a  Malczyk 
Sędziow ał dobrze p. Heitner.

Oczywiście meczu tego me można uw ażać za 
spraw dzian um iejętności Liga —  A k b  , lub na 
w et C racoyia, jak tego chciała reklama.

postanowili pozbawić się życia. Przed powzię­
ciem strasznej decyzji napisali kilka listów d>> 
rodziny oraz do właścicielki ponsjonaiu, p rze­
praszając ją za wyrządzony kłopot. Po napisa­
niu listu Borucki zastrzelił trzema strzałami Lu 
nowską, a następnie strzelił sobie dwukrotnie 
w pierś. Lunowska zmarła natychmiast. Boruc­
kiego zaś przewieziono w stanie beznadziejnym 
do szpitala. Przyczyną tragedji była depresja 
psychiczna Boruckiego, który nic mógł zapew­
nić swej ukochanej dostatnich warunków życia.

ZAŚWIADCZENIE PIM JAKO DOWÓD 
W SĄDZIE 

Sąd Apelacyjny w Warszawie rozpoznawał 
powództwo Józefa Brutmana przeciw wlaścicięj

cją. Poza tym w trakcie realizacji znajdują się 
rokowania z innymi państwami, które uczest­
niczyły w sankcjach. Rokowania tc będą prav.r- 
dopodobnie sfinalizowane w listopadzie br. Za­
wieszone natomiast zostały rokowania z H olan­
dią z powodu braku zrozumienia dla wymsga.i 
włoskich ze strony delegacji holenderskiej, oraz 
z W. Brytanią, która domagała się, by ekspor­
tom włoskim zapłacone zostały odrazu wszyst­
kie należności handlowe.

Rokowania z Rosją Sowiecką zostały zerwa­
ne, ponieważ Włochy nie mogły zgodzić się na 
to, by tak jak dawniej, Z.S.R.R. korzystał z po­
ważnego salda aktywnego.
USTAWY POPULACYJNE

Rzym, 13. 9. PAT. Na swym sobotnim posie 
dzeniu rada ministrów uchwaliła dekret, kody­
fikujący wszystkie dotychczasowe ustawy po­
pulacyjne we Włoszech. Szczegółowe postano­
wienia dołączone do dawnych norm  przewidu­
ją m. in. 1) uprzywilejowanie żonatych przy 
przyjmowaniu na posady państwowe oraz przy 
nadawaniu różnych godności. 2) możliwość u- 
dzielania premij d li nowożeńców łub ludzi, o- 
barczonych liczną rodziną w ramach szerszych 
niż dotychczas, 3) obniżenie z 10-ciu do 8 licz­
by dzieci, których rodzice m ają prawo doma­
gać się całkowitego zwolnienia iz opłat szkolnych

Konferencja Małej Ententy
Eratislawa, 13. 9. PAT. Wczoraj o godz. 

19 .30  przybyli do Bratisławy po kilkugodzin­
nym pobycie u prezydenta Benesza w jego let­
nim zamku w Topolczanach w Słowacji m ini­
strowie spraw zagranicznych państw Małej En- 
tcnly Autonescu, Stojadinowicz i K r fta celem 
odbycia wspólnej konferencji. Ministrowie u- 
dali się z dworca do hotrłu  Karllon, gdzie po­
witał ich burmistrz nr. Bratisławy oraz przedsta 
wicicle władz i urzędów. Konferencje potrwają 
do poniedziałku. W Brat.sławie jest również 
prem ier  Hodża, który bierze udział w naradach 
ministrów. ___________________

MAKKABI — GARBARNIA rez. 4:0 (1:0)

B ialoniebiescy po ładnej grze i stałej przewadze 
pokonali gładko i zasłużenie Garbarnię I B. utrzy  
liiując dzięki temu zdecydow anie prowadzenie ta 
btlaryezne w  klasie A. Bramki zdobyli Eilbauin  
Hbuptman (karny) M orow itz i Se 11. Od 20 min. 
II połow y Makkabi gra w  10-tką spowodu roz­
myślnej kontuzji jednego z  pom ocników przez 
gracza Garbarni którego sędzia p. Ke 'z zm uszo­
ny był następnie w ykluczyć. Fakt ten w y w o ła ł 
na widow ni -olbrzymie oburzenie. Gracz ten w i­
nien być zdyskw alifikow any a nonadto stanać  
przed forum sodowani.

K orona —  W isła  rcz. 4 ;2 
P odgórze — W awel 3:1 
K rowodrza —  N adw iślan 1:0

MISTRZOSTWA KLASY B KRAKOWA

N ow ow iejski — L egia 3:1 
llag ib or  —  Sparta 2:0

ce domu przy ul. Przyokopowej 45, Wożniaku- 
wej, o odszkodowanie za złamanie nogi. Brui- 
man uległ wypadkowi wywracając się na pod­
wórzu w dniu Wig lii 1933 r. Sąd I instancji 
przyznał odszkodowanie opierające się na po­
wództwie głosząc, iż Brutinan poślizgnął się na 
lodzie, który powinien być przez dozorcę do­
mu posypany piaskiem. Rzecznik właścicielki 
domu przedstawił sądowi zaświadczenie Pań­
stwowego Instytutu Meteorologicznego, z któ­
rego wynika, że w dniu krytycznym panowała 
terperatura plus 1 et., a wobec tego nie mogło 
być lodu.

Na tej podstawie sąd apelacyjny odadli) pre­
tensję poszkodoy anego.
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WALKA 0 PAKOWANIE NAD AFRYKA
III. Początki parcelacji Czarnego Lądu

W okresie od 1865-—1910 dokonuje 6ię do- 
aioeły porces gospodarczo - polityczny, k tóre­
go skutkiem jest podział kontynentu afrykań­
skiego pomiędzy państwa Europy. W podziało 
tym biorą udział nietylko państwa o starych 
tradycjach kolonialnych, jak Francja Anglia, 
lecz również i państwa młode, które dopiero 
w ostatnich 3 dziesiątkach lat ubiegłego stule­
cia zjawiają się na arenie polityki światowej. 
Chodzi tu o Niemcy- i Włochy. Dawne potęgi 
kolonialne, t- j. oba państwa iberyjskiego pół­
wyspu bronią jedynie swego stanu posiadania, 
albowiem ich zacofanie gospodarcze oraz chro­
niczny kryzys wewnętrzny w połączeniu z prze- 
starzałemi metodami polityki kolonialnej u- 

uiemożliwia im wzięcie udziału w wyśc.gu. Nie­
mniej te państwa a zwłaszcza Portugalia zdo­
łały zachować jeszcze pokaźne obszary na kon­
tynencie afrykańskim. Zupełnie swoistym i, je­
dynym w swoim rodzaju tworem j Dst belgijskie 
Im perjum  kolonialne w sercu Afryki, będące 
właściwie dziełem jednego człowieka t. j. k ró­
la belgijskiego Leopolda II. Dzieje Konga bel­
gijskiego to jedna z najbardziej emocjonują­
cych k art ekspanzjj kolonialnej białej rasy.

Wielki teoretyk kierunku narodowego w e- 
koinomii Fryderyk List głosi, iż zdrowy ęrga- 
nizm narodu winien użyć nadwyżek ludności 
oraz 6wych duchowych i m ater alnych zasobów 
na zakładanie kolonii. Tein postulat szedł po 
linii rozwoju stosunków międzynarodowy! li 
Docząwszy od r. 1870. Imperjalizm mocarstw 
europejskich nie ogranicza! się do ciasnych ram 
curopeaskiego „partykularza". Interesy upra­
wianej przez poszczególne mocarstwa „Wcltpo- 
litik '' zb egaly się z interesami kapitału, który 
w miarę rozwoju ustroju kapitalistycznego nie 
zadowaluia się już kontrolą wymiany, lecz chce 
kontrolować surowce u źródła. Walka o hegc 
monaę polityczną pokrywa się z walką o pano­
wanie nad rynkami światowymi, obszarami su­
rowcowymi. Postępujący wyścig zbrojeń doma­
ga się od państwa uniezależnienia w dziedzinie 
gospodarki surowcowej-

Oto splot przyczyn, który doprowadził do 
parcelacji Afryki między państwa europejskie, 
był to bowiem jedyny kontynent, na którym były 
jeszcze ziemie „bezpańskie", nie poddane s-i- 
wercunośoi białego człowieka. Przedtem jed­
nak musiaiy z mapy Afryki zniknąć białe pla­
my- Zdobywczy biały człowiek n 'e zadawalnij 
się już nadbrzeżnemi faktoriami, lecz chce po­
znać również winętrzc tajemniczego kontynen­
tu. Obok polityków i kapitalistów interesują 
się Afryką uczeni i misjonarze, stowarzyszenia 
filantropijne i humanitarne domagają s.ę ra­
dykalnej walki z niewolnictwem, albowiem lian 
dlarze arabscy ciągle jeszcze dostarczają z Afry­
ki „czarnego towaru" całemu muzułmańskiemu 
wschodowi. W ten sposób polityka pańtsw sprzy 
ni erzyla się z aspiracjami nauki i humanita­
ryzmu. Kezullalem tego przymierza są wieko­
pomne wypraAvy Livingstonc*a, Stanley'a, Ca­
merona i wielu innych, którzy wśród niesłycha­
nych trudów przedzierali się przez puszcze środ 
kowej Afryki, wśród c ągłych waik z najdź k 
szynii plemionami murzyńskimi. Na rezultaty 
ieli wypraw czekały z niecierpliwość ą kanee- 
larjc dyplomatyczne i bu6sincssmaui wszelkie­
go rodzaju. Gdy skromny dz ennikarz amery­
kański Henry Stanicy odkrył w środku Afryki 
jedną z najpotężniejszych arteryj w-odnych świa 
ta, rzekę, Congo, gdy podróżnik Cameron prze­
szedł Afrykę od oceanu do oceanu, to równo­
cześnie torowali oni drogę zdobywczemu po­
chodowi białego człowieka w jego dążeniu do 
panowania nad światem.

Pochód ten odbywa się w Afryce równocześ­
nie ze wszystkich czterech stron świata. Ma się 
wrażenie, jakoby państwa białe wydały sobie 
raadez-yous gdzieś w jakimś punkcie, położo­
nym w samem centrum Afryki i śpieszyły ku 
wnętrzu kontynentu na miejsce spotkania. Zn 
cznijmy od północy. Wiemy już, że w r. 1831) 
Francja usadowiła się w Algierze i przepro­

wadziła tu wielką akcję cywilizacyjną- Działal­
ność Francji w tym kraju stanowi słuszny ty ­
tuł dumy polityki kolonialnej Francji Jeszcze 
jednak w r. 1842 zrywają się ludy Algieru do 
walki z najeźdźcą i pod wodzą narodowego bo­
hatera północnej Afryki, słynnego emira Abd 
el Kadera prowadzą przez szereg lat zaciekłą 
walkę o zrzucenie obcego panowania. Ostate­
cznie jednak ulegają nomadowie przewadze 
francuskiego oręża i od r. 1847 nic już nie ta­
muje francuskiej działalności cywil zacyjnej. 
Już wtedy Francja zdołała eob e zapewnić j  
przywilejowauc stanowisko w Tunisie. Dopie­
ro jednak klęska w wojnie z Prusami w r. 18 70 
pchnęła Francję na lory ckspanzji kolonjai 
nej zakrojonej na wielką skalę. Francja zrezy­
gnowała chwilowo z dążeń a do hegemonii na 
kontynencie i rozwinęła wzmożoną działalność 
w koloniavh. Było to do przewidzenia, że picr v 
szy atak pójdzie w lym kierunku- Albowiem 
Algier i Tunis stanowią całość geograficzną 
Wielki polityk francuski, główny promoto.- 
francuskiej polityki kolonialnej Jules Fer.y 
określił Tunis jako „klucz do panowania nad 
Morzem Sródz emnern". Rzut oka na mapę 
przekonuje o słuszności tego zdania. Tunis jest 
najbardziej ku półuocy wysuniętą częścią Afry­
ki, pomiędzy Tunisem a Sycylją znajduje się 
najwęższa część Morza Śródziemnego, który to 
fakt ma doniosłe znaczenie strategiczne. Nic 
więc dziwnego, że prawie równocześnie zgło­
siło swe pretensje do Tunisu drugie państwo 
śródziemnomorskie t. j. Włochy. Posiadanie 
Sycylii i Tunisu oddałoby w ręce Włochów 
niezaprzeczoną hegemonię na Morzu Śródzicm 
nem. Jednak Włosi spóźnili się zc swymi preteu 
sjami i Tunis był juz obsadzony przez załogi 
francuskie. Od r. 1881 aż do początku bieżą­
cego roku był Tunis kością niezgody między 
Francją a Włochami. Koloniści włoscy w Tu­
nisie stanowią tam element liczniejszy, niż F ran­
cuzi, i Włochy, nic mogąc politycznie opa­

nować Tunisu żądały przynajmniej szczegól­
nych praw dla Włochów w Tunisie- Na to Fran­
cja nie chciała się zgodzie bojąc się ciągle 
irredeuty włoskiej. Spór ten został ostatecznie 
załatwiony protokołem Laval — Mussolini z 
7/1. 1935, którym uregulowano także inne kwe- 
stje sporne wiosko - francuskie na obszarach 
kolonialnych.

Mając w swym ręku Algier i Tuuis kicruie 
6ię ekspanzja francuska zkolei w dwócli kie­
runkach. Na południe w głąb kontynentu ku 
oazom Sahary i na zachód wzdłuż wybrzeza 
morskiego z zamiarem opanowania Marokka. 
Ekspanzja w kierunku południowym nie na­
potyka na większe trudności natury politycznej; 
trudności na tej drodze sp ętrzyła przedewszy- 
stkiem przyroda w postaci największej pustyni 
świata, Sahary, Sahara stanowi też największą 
przeszkodę w połączeniu posiadłości afrykań­
skich Francji w jeden zwarty kompleks. Reali­
zacja tego połączenia śródzieimiomorsk cj czę­

ści Afryki z francuską Afryką Zachodnią sta­
nowi po dziś dzień jeden z głównych celów 
francuskiej polityki kolonialnej. Rozszerzaniu 
panowania francuskiego w północnej Afryce, 
którego bazą wypadową jest Algier, towarzy­
szy jednocześnie silna penetracja Francuzów w 
Afryce Zachodniej, bazą jest tu Senegal, będący 
w posiadaniu Francji od początku w. XVII. 
Tutaj dążenia francuskie, kierujące się ku je­
zioru Czad poczynają kolidować z interesami 
Wielkiej Brytan.i, k tóra wychodząc z opano­
wanej już przez siebie Nigerii, również dąży 
do jeziora Czad, zajmującego kluczową pozycję 
w tej części Afryki. Wyścig franeusiko angieu;. 
ki, o którym pisałem w poprzednim artykule, 
przybiera na tempie. Równocześnie wzmaga 
się rywalizacja francusko - angielska tak ie  na 
innym terenie, mianowicie w Egipcie- Przeko­
panie Kanału Suezikiego kazało obu mocar­
stwom dążyć do wyłącznej kentioli nad tą naj­
ważniejszą arterją komunikacyjną, stanowiąc; 
wrota do panowania nad Indiami. Do roku 188 ) 
równoważyły się wpływy obu mocarstw, suwe­
renność Turęji była fikcją, z którą nikt się nie 

i  liczył, Stan ten nie mógł trwać „a la longue ‘ 
i każde z rywalizujących mocarstw poczęło roz­
glądać się za dogoduą okazją, która umożliwi- 

i taby mu pozbycie 6ię konkurenta. Tej spoeob- 
j ności dostarczyła wielka zawierucha, jaką w- r. 

1882 orzpętał samozwańczy Mahdi, głoszący, iż 
jest przepowiedzianym przez Mahometa mesja­
szem. Pod sztandarami samozwańca skupiły s ę 
niezliczone rzesze fanatycznych derwiszów i z 

| tą „arm ią‘‘ ruszył Mahdi przeciw wojskom c- 
! gjpsk m. Wkrótce cały Sudan, będący wówczas 
i pod panowaniem Egiptu, znalazł się pod wia- 
| dzą derwiszów, wojska egipskie ponosiły jedną 

klęskę po drugiej, a gdy upadła stolica Sudanu 
Chartum, w obronie której zginął angielski ge­
nerał Gordon, państwa mające interesy w Afry­
ce zaniepokoiły się poważnie. Zaniepokoiła się 
w p erwszym rzędzie Wielka Brytania, albo­
wiem świat muzułmański stanowił jeden z głów­
nych elementów w brytyjskiej polityce impe­
rialnej. Zwycięstwo reakcji muzułmańskiej, któ 
rą reprezentował Mahdi, mogło wstrząsnąć po ł 
stawami Imperium nietylko w Afryce, ale prze- 
dewszystkiem w Azji. W tej sytuacji uz.nai.-i 
Anglia za &tosowne interweniować i ekspedycji 
brytyjska pod wodzą lorda Kitchenera rozgro­
miła Mahdystów. Odtąd jednak Angl'a nie u- 
stąpiła więcej ani z Egiptu ani z Sudanu, wy- 
konując nad te-mi oboma obszarami faktyczny 
protektorat. Posiadanie Egiptu i Nubii oddało 
zarazem w ręce Anglii kontrolę nad Suezem 
W ten sposób przy pomocy faktów dokonanych, 
bez tytułu prawnego, Wielka Brytania wypar­
ła Francję z Egiptu. Francja nie byłaby się 
może pogodziła tak łatwo z tą eksterminacją, 
gdyby równocześnie nie zetknęła się na tere­
nie Afryki z groźniejszym konkurentem t. j 
z Niemcami.

Z R .

Truriności emigracji Żydów zagranicznych do Biro-Bidżanu
Moskwa- 2 AT. Selekcja żydow skich przesiedleń  

ców  z Polsk i do Biro - Bidżanu ruzpocziiic się  
zgodnie z informacjami „Konizelu" .w grudniu br. 
lub najpóźniej w  styczniu 11)1)7. P ow yższo zapew  
nien.ic uzyskał członek egzekutyw y tow arzystw a  
„Ambidżan’1 (organizacja dJa osied lan ia  Żydów  
zagranicznych w  Biro-Bidżanie) a (Iw. Gtaubermau 
który w  tym celu przybył specjalnie do Moskwy. 
W edług układu zaw artego z „Komzelem'- „Ambi- 
dżan" zobow iązał s ię  w yasygnow ać 200 tysięcy  
dolarów  na poczet kosztow  transportu i zagospo  
darow ania tysiąca  rodzin żydowskich g łów n ie  z 
Polski. Sumę 10 tysięcy dolarów za p ierw szych 50 
rodzin „Ambidżan” przekazał już przed paru mie 
siaram i tocz do tej pory ani jedna rodzina, nie 
licząc poszczególnych osób, nie była w yeksp ed io­
w ana z zagranicy do- B iro - Bidżanu. Adw. Glau- 
berman odbył konferencję t  w iceprezesem  Komże

tu Borysem Trockim i prezesem „Ozetu ‘ Dtniau- 
szlejnem , którzy w  porozum ieniu z w yższym i 
czynnikam i państw ow ym i zapew nili oficjalnie, f i  

selekcja i w ysy łk a  żydow skich przesiedleńców  
z P olsk i rozpocznie się w  grudnia, w  każdym zas 
razie nie później niż w  styczniu przyszłego  roku.

Opóźnienie akcji przesiedleńczej nastąpiło  z po­
wodu braku m ieszkań w  B iro - Bidżanie. AV Kom  
zecie ośw iadczono p. Glaubermanowi, iż  w ydano  
specjalne zarządzenia, aby w  ostatnim  kw artale  
br. w ybudować domy dla przesiedleńców  zagra­
nicznych. W yasygnow ano też funausze na zakup 
żyw ego inw entarza. K onsulaty sow ieck ie  w  od­
nośnych krajach otrzym ają w krótce instrukcje w  
spraw ie w iz dla przesiedleńców. Jak zapew niono  
adw. Glaubermana, dalsza zw łoka nie jest przewi 
dziana.
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Z  PRZYRODY I TECHNIKI
Motoiyzacja kolejowa

W ostatnich kilku latach daje się w kolej’ 
nictwie licznych krajów zauważyć silny pęd w 
kierunku motoryzacji ruchu w tej dziś jeszcze- 
uajważniejszej gałęzi komunikacyjnej. Znajduje 
to swoje uzasadnienie nie tyle w postępie te­
chnicznym, w każdym bądź razie umożliwia’ 
jącym ten nowy zwrot w kolejnictwie, ile ra- 
czej w specyficznych warunkach, w jakich 
przedsiębiorstwa kolejowe wielu krajów w o- 
statnich latach się znalazły. Niebywały rozwój 
automobilizmu spowodował tam ogromny spa­
dek frekwencji kolejowej, przenosząc ją z szyn 
kolejowych z  powrotem na drogi bite, opusto­
szałe, zdawało się nieodwołalnie, przez całe u 
biegłych sto lat- Obecnie liczne ujemne strony 
komunikacji kolejowej, jak: niedostateczna czę­
stotliwość pociągów, kłopotliwe i dużo czasu 
absorbujące przesiadania wzgł. zestawiania 
pociągów na skrzyżowaniach, wreszcie ograni­
czone jak na dzisiejsze stosunki szybkości jaz­
dy, podziałały bardzo ożywiająco na rozwój zmo 
toryzowanego ruchu drogowego kosztem, ko­
lejnictwa. Pozatem komunikacja automobilo­
wa daje iw stosunku do kolejowej inne jeszcze 
korzystne udogodnienia, jak niezależność w do­
borze trasy podróży, miejsca i czasu wysiada­
nia i td. Zanikanie ruchu pasażerskiego na ko­
lejach z tych wszystkich względów zmusiło za­
rządy kolejowe, jako też i obsługujące je prze 
mysły krajów silniej zmotoryzowanych, do roz­
glądnięcia się za środkami, które pozwoliłyby 
komunikacji kolejowej zdobyć z powrotem do­
minującą pozycję najtańszego, a zarazem i naj­
większe wygody zapewniającego środka loko­
mocji. Tak więc celem przeciwdziałania temu 
przenoszeniu »ię ruchu komunikacyjnego na 
drogę bitą, uznanem zostało za najbardziej od- 
powiadającem celowi, przystosowanie kolejnic­
twa do tych wszystkich nowoczesnych i korzy­
stnych możliwości komunikacyjnych, jakie wla 
śnie przedstawia motoryzacja. Czyli jednem 
słowem zostało tumanem: bić przeciwnika jeg > 
własną bronią.

Prócz tych ogólnych przesłanek powstania 
motoryzacji na kolejach, należałoby jeszcze 
wspomnieć o odmiennych nieco jej przyczy­
nach krajów słabo zmotoryzowanych jak n. p. 
Polski. Tutaj motoryzacja poczyniła wprawdzie 
bardzo małe postępy, równocześnie jednak stan 
polskich dróg żelaznych jest w większości tego 
rodzaju, że z uwagi na słabość ich podłoża, 
samych szyn i spojeń, rozwijanie należytych 
szybkości pociągów byłoby połączone z niebcz 
pieczcństwem poważnego uszkodzenia łinij. Ja­
ko jedyne rozwiązanie i tutaj zostało znalezio­
ne w motoryzacji samego kolejnictwa, gdyż lek­
kie wagony motorowe dopuszczają i na slaby di 
liniach rozwijanie dużych szybkości. Prócz te- 
go ruch motorowy na bocznych, lokalnych l i ­
niach rentuje się szczególnie korzystnie i przed 
stawia duże możliwości eksploatacyjne.

Podstawą motoryzacji kolejowej jest wagon 
motorowy- Odpada tu zatem trakcja w sensie 
trakcji parowozowej, albowiem wagon moto­
rowy posiadając własne urządzenie do iokomo 
cji, służy równocześnie do przewozu pasażer­
skiego. Zewnętrznie posiada zatem wagou mo­
torowy wszystkie cechy zwykłego wagonu kole­
jowego, różniącego się od niego -tylko tein, że 
posiada własny niezależny napęd motorowy. 
Pierwotnie bezpośrednie poruszanie kól wago­
nu motorem benzynowym lub olejnym zosta­
ło zarzucone, albowiem wskutek braku elas­
tycznego połączenia kola z szyną, jakie w sa­
mochodzie daje obręcz gumowa, paraliżująca 
wszelkie uderzenia po nierównościach, motor 
spalinowy tu taj często €ię uszkadzał, powodu­
jąc przerwy w ruchu. Prócz tego ruszanie z 
miejsca przy bezpośredniem stosowaniu moto­
ru  spalinowego na szynie objawiało się bardzo 
niemiiem szarpaniem. Dlatego dziś stosuje się 
napąd pośredni, diesclo ■ elektryczny, który 
wygląda następująco: Motor spalinowy Diesla 
wprawia najpierw w ruch prądnicę (dynamo),

wytwarzającą prąd eleklryczny, zasilający n a ­
stępnie elektromotory, a te obracając się do­
starczają wreszcie kolom podwozia wagonu po­
trzebnego napędu. Urządzenia te z reguły za- 
instalowe po obu końcach wagonu, częściowo 
ukryte w ramie podwozia, w niczem nie prze 
szkadzają wygodnemu rozmieszczeniu podróż­
nych. Przy tak skombinowanyin dieselo - elek­
trycznym systemie napędowym uzyskał wagou 
motoiowy konieczną dla stałej komunikacji 
pewność i nigdy nie zakłócaną ciągłość rucho­
wą. Posługiwanie się tym systemem stało się 
zresztą praktycznie możliwe dopiero od nie­
dawna, odkąd udoskonalone konsirukcje mo­
torów elektrycznych pozwoliły na unikanie 
zbytnich strat w przenoszeniu energii.

Ponieważ myślą przewodnią motoryzacji ko­
lejowej miało być zapewnienie przynajmniej 
części tych udogodnień, jakie przedstawią sa 
mochód, więc w budowie wagonów motorowych 
dokonano i dalej ciągle jeszcze dokonuje się 
ulepszeń, które mają na celu: 1) wybitne po ­
większenie chyżości jazdy, 2) zapewnienie wy­
gody i miłego uczucia podczas podróży, 3) po­
tanienie kosztów przejazdu. Krajami przodują 
cemi w budowie wagonów o powyższych zale­
tach są Stany Zjednoczone Francja i Niemcy. 
Najnowsze typy takich wagonów budowane są 
cale prawie z aluminium, tak że waga ich zre 
dokowaną została do jednej trzeciej części. Sto-

Kasa pancerna zabezpieczona 
przed włamaniem

JaUo kasę pancerną, zabezpieczoną przed w ła­
maniem niekoniecznie należy rozum ieć taką, któ­
rej w ogóle w  żaden sposób nie możnaby rozbić 
Praktycznie biorąc w ystarcza, by kasa taka dzię 
ki różnym pom ysłow ym  w łaściw ościom  konstruk  
cyjnym była tak zbudowaną, że w  czasie, jaki 
w łam yw aczow i stoi n.p. przez noc do dyspozycji, 
mogła skutecznie staw ić opór naw et najbardziej 
wyrafinowanym  narzędziom w łam ania. T aki po­
m ysłow o zbudowany model szafy pancernej w y ­
rabia obecnie pewna firm a szw ajcarska, który to 
model poddany specjalnym próbom w łam ania wy­
kazał następujące w łaściw ości: Po kilkugoazannei 
intenzywnej pracy aparatem <k> spaw ania, który  
służył tu do w ycięcia  odpow iednigo otw oru w  
opancerzonych drzwiach szafy, sta l pancerna o- 
kazala się tu do tego stopnia trudno to-pliwą, że 
wytopiony otw ór był tylko minimalnych rozmia­
rów , z którego w łam yw acz nie m ógłby mieć żad 
nej korzyści. N atom iast w skutek intenzywnego  
kilkugodzinnego ogrzew ania  żar iz -rozpalonego 
metalu był tak w ielki, że dalsza praca była trudną 
do kontynuowania. R ów nocześnie z pow stałego  
otworu począł s ię  w ydobyw ać na zewnątrz gaz  
ostry  i  uniem ożliw iający oddechanie, co  działo 
się  w  ten sposób, żc pod zewnętrzną pokrywą sta 
low cgo pancerza były wbudowane kom ory z  ga ­
zem trującym. Przeprow adzona tak próba w yka­
za ła  zatem, że w  dziesiiejszym stan ie techniki mo­
żliw a są już do zbudowania szafy  pancerne, k tó ­
ra m ogą oprzeć się  skutecznie, naw et całą noc 
i w ięcej trw ającym  próbom w łam ania, dokonywa 
nego  przy pom ocy choćby najnow ocześniejszych  
instrumentów.

Postępy w budowie mebli 
z rur stalowych

Fabrykacja mebli stalowych została zapoczątko  
w aną przez- odnalezienie szerokich m ożliw ości sto

sowanic form opływowych (aerodynamicznych,1 
przy tych wagonach daje dalsze korzyści w re­
dukcji oporu powietrza do minimum, dzięki cze 
mu szybkości 150 —  ISO km. na godzinę należą 
przy tych wagonach do rzeczy zupełnie normat- 
uych, ustalonych rozkładem jazdy- Głęboki-} 
osadzenia wozu na osiach dają dalszą korzyść; 
wyeliminowanie kołysania się i innych ubocz­
nych ruchów wagonu, które wywołane tak zna­
czną szybkością, mogłyby się stać przyczyną 
„morskiej choroby " u niektórych podróżnych. 
Obsługa caiego wagonu składa się tylko z jed. 
nego motorowego i konduktora, co, przyjmując 
dopuszczalną ilość o-kolo 200 pasażerów przy 
dwóch do trzech wozach łączonych oznacza po ­
ważno ograniczenie personalu, a w konsekwen­
cji i kosztów przewozu. Główną jednak pod»ta- 
wę obniżenia kosztów transportu daje tu mało 
zużycie paliwa, a następnie lepsze urentowni ■ 
nie ruchu na skutek częstszej obsługi danej 
linii, dzięki dwukrotnie wyższej szybkości jaz­
dy; ta właśnie częstsza obsługa pomnażając 
frekwencję daje motorówkom kolejowym po­
ważny atut w konkurencji z ruchem autobuso­
wym, zwłaszcza na boęznych, lokalnych liniach.

Dobra rentowność, szybkość i komfort po­
dróży, o to główne zalety, jakie dla komunika­
cji lądowej przynosi motoryzacja kolejowa, z 
której pomocą kolejnictwo ma nadzieję wydo­
być się szybko z impasu zadanego mu przez au 1 
tomobilizm. Rozwój motoryzacji kolejowej do­
wodzi wreszcie, że rola cywilizacyjna szyny je ­
szcze nie została wyczerpaną i że czekają ją 
jeszcze dalsze, niewyzyskaue dotąd możliwości 
eksploatacyjne.

sew an ia  rur sta low ych , szczególn ie dlla sporzą­
dzania sprzętu do siedzenia. W ielką zaletą tego  
rodzaju mebli okazała s ię  ła tw ość  fabrykowania  
ich w  spo-sób seryjny co zasadniczo biorąc m iało  
przyczynić s ię  do w ielk iego  potanienia tego arty­
kułu. Jakkolw iek więc w ynalazcy mebli z  rur sta  
Iowy eh przyśw iecała zapew ne m yśl pierw otna  
stworzenia elastycznego, hygjenrcznego, n ieznisz­
czalnego, a zarazem też 1 taniego, dzięki seryjne­
mu sposobow i fabrykacji, sprzętu ludow ego, to  jed  
r.ak ochrona patentowa system u konstrukcyjnego  
tych mebli wydała naraz.ie rezultaty w ręcz prze­
ciwne od zam ierzonego, gdyż w ypuszczone na ry 
riclc meble tc są  w  rzeczyw istości bardzo jeszcze  
drogie, dostępne dla sfer zamożnych. W ten spo­
sób now y ten rodzaj um eblowania pozostał nadal 
nitykulem  o charakterze luksusowym , m im o że ca 
ły  szereg jego zalet predestynuje je do jak najszer 
szej popularyzacji.

W  m iędzyczasie atoli udało s ię  fabrykację tych 
mebli jeszcze dalej uprościć. W  m iejsce zestawie  
nia ich zapomocą licznych n ilów  i śrub nowy sys  
tern fabrykacyjny posfuguje s ię  teraz jedną z no­
w oczesnych metod spaw ania. Następnie w  m iejs­
ce drogiego dziś jeszcze chromowania powierzch  
ni dla ochrony przed rdzewieniem  w prowadza się  
powlekanie cienką pow łoką specjalnej m asy ży­
wicznej, która jest o  tyle tu korzystniejszą, że 
usuwa u tych mebli niem ile w  dotyku uczucie zun 
na od metalu, jakiem charakteryzują się ich po­
w ierzchnie w  przypadku chrom ow ania lub lakie  
row ania. Podobnie uproszczone i  obniżone w  kosz  
tach zosta ły  i  inne rodzaje um eblowania z rur 
stalowych, a w ięc różne stolik i, szafki, etażerki, 
co zw iastuje, że ta tak estetycznie i  miłe prezen­
tująca się w  m ieszkaniu now ość zdobędzie pra­
w o  obyw atelstw a i  w  szerokich sferach ludnoś­
ci.

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika

Nowości Techniczne
-------------O Q O -------------
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LEKARZ DOMOWY
DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA"

KOKLUSZ
Koklusz Jest to cKoroba zakaźna, objawiająca 

się napadami kaszlu, która może się zdarzyć w 
każdym wieku, poczynając od pierwszych ty­
godni życia, która jednak najczęściej występu­
je u niemowląt i małych dzieci. Raz przebyte 
c erpienie zazwyczaj zabezpiecza na całe ży­
cie przed nawrotem. Koklusz występuje ende­
micznie, punktem wyjścia bywa szkoła* ochron­
ka, uzdrowiska licznie nawiedzane przez dzie­
ci, oraz miejsca, gdzie skupia się więcej dzieci-

Zarazek kokluszu, odkryty przez Bordeta i 
Gengou, przenosi się z człowieka na człowieka, 
przez kaszel i plwocinę. Koklusz częściej wy­
stępuje w jesieni i zimie. Płeć żeńska jest bar­
dziej wrażliwa na zarazek kokluszu.

Choroba zaczyna się od mało charakterysty­
cznego okresu kataralnego, podczas którego 
dzieci wykazują katar tchawicy i oskrzeli; to­
warzyszy mu czasem nieznaczna gorączka. 0- 
kres ten trwa 1 do 2 tygodni.

Po tym okresie kataralnym, następuje drugi 
okres kom w lsyjny, charakteryzujący się napa­
dami kaszlu, występującymi szczególnie w nocy 
podczas których dzieci wypluwają flegmę ślu­
zową, co wraz z silnymi napadami kaszlowymi 
budzi podejrzenie krztuśca, gdyż dzieci z regu­
ły flegmę połykają. Dzieci przed napadami juz 
są niespokojne albowiem odczuwają drapanie w 
gardle, tern samem wyczuwają zbliżenie się na­
padu. Napady te cechuje fakt, że po pewnej 
liczbie szybko po sobie następujących wyde­
chów, zostaje wykonany głęboki, piejący wdech 
„dziecko zanosi się“ ; przylem pojawia się za­
czerwienienie twarzy, język i wargi sinieją, a 
czasem przy silniejszych atakach powstają wy­
broczyny na spojówkach ocznych. Napad koń­
czy s ę wykrztuszeniem śluzu, oraz często wy- , 
miotami. U młodych niemowląt podczas napa- I

du może dojść do Lezdecliu i drgawek z utra­
tą przytomności.

Po tym okresie konwulsyjnym, który trwa 
4—6 tygodni następuje i l l  okres — gdzie na­
pady stają się coraz rzadsze, a kaszel traci 
charakter kurczowy- Dziecko jeszcze po choro­
bie kaszle przez dłuższy okres czasu, do kilku 
miesięcy, ponieważ błona śluzowa w tchawicy, 
zniszczona przez zarazek kokluszu, nie jest je­
szcze zregenerowana, odnowiona.

Koklusz może wywołać komipl kację, jak ka­
tar oskrzeli, rozedmę płuc, gruźlicę płuc, osła­
bienie mięśnia sercowego, a w ciężkich napa­
dach kokluszu głuchotę, ślepotę, co się jednak 
bardzo rzadko zdarza.

Dzieci podczas tej choroby powinny być do­
brze odżywiane i dużo przebywać na powietrzu. 
Jedyuem niezawodncm lekarstwem na koklusz 
jest wstrzykiwanie podskórne lub domięśniowe 
szczepionki. Szczepionka ta sporządzona jest z 
zawiesiny zabitych antyseptykiem zarazków ko­
kluszu.

Na wzmiankę zasługuje fakt, że w Rosji so­
wieckiej lekarze rosyjscy Bystryckij i Fajziulli- 
na w celu zmniejszenia napadów kaszlu wstrzy­
kiwali domięśniowo mleko kobiece, niegotowa- 
ne, pobrane wprost do strzykawki, z piersi. Jak 
lekarze ci podają, napady kaszlu się zmniejszy­
ły, wymioty ustąpiły.

Matka mająca chore dziecko, powinna odse­
parować je od innych dzieci, a wyjeżdżając z 
chorem dzieckiem na spacer* powinna unikać 
miejsc, gdzie więcej dzieci się skupia (w Kra­
kowie, obok P. K- O., ulica Basztowa, planty) 
by nie mieć na sumieniu zarażenia jadem ko­
kluszowym wielu innych dzieci.

DR. MED. T- FISCHEL.

ZĘBY I ZDROWIE
Racjonalna pieiegnacja zębów, utrzym anie ich 

w pierwotnej, nieskażonej próchnieniem i innymi 
schorzeniam i postaci, jest zasadniczym  nakazem  
zarów no ze stanow iska higieny, jak  i estetyki. 
Dobre traw ienie —  podstaw a zdrow ia —  zależne 
jest w  znacznej części od należytego przeżuwania  
pokarm ów  w  jam ie ustnej przez m iażdżenie i roz 
cieranie ifeh aębami. Uroda i pow ab tw arzy zw ią- 

- zane są  w  dużej m ierze ze stanem  układu zębów; 
zarów no w ięc  ze w zględów  zdrowia, jak i e ste ­
tyki, należy od najw cześniejszego dzieciństw a  
k łaść nacisk w  fizycznym  w ychow aniu  na racjo­
nalne p ielęgnow anie zębów .

Młode, mleczne zęby nic w ym agają w iększych  
zachodów  prócz zachow ania skrupulatnej czystoś 
ci. Bardzo w cześn ie należy przyuczać dzieci do 
płukania ust letn ią  w odą po każdem jedzeniu. U

bardzo młodych dzieci należy czyścić zęby lnia­
nym płatkiem, zamaczanym w  lekkim roztw orze  
kw asu borow ego (łyżeczkę kw asu borow ego na 
szklankę w ody). U żyw anie szczoteczki przy nie- 
zaniedbyw aniu każdorazow ego płukania jam y ust 
nej po jedzeniu, rozpoczyna się  po w yrżnięciu się  
pierw szych trw ałych zębów i uform owaniu się  
ich koron.

N iezbyt twardą szczoteczką, um oczoną w  let­
niej w odzie i nasyconą m iałko sproszkow aną kre 
dą z  miętą, naiieży poruszać w  kierunku piono­
wym , przy czyszczeniu zębów górnych od góry ku 
dołow i zaś przy czyszczeniu dolnych od dołu ku 
górze. T ylko tę drogą -wydala się należycie zaw ar  
to pom iędzy zębam i resztki pokarm ów, nie naru­
szając przytem dziąseł. Dobrze jest też po każ­
dym posiłku daw ać do żucia kaw ałek  twardej skć

Odpowiedzi redakcji
SIER PIEŃ  7 KR. 1) Jeżeli pom ieszczenie nic  

jest zapylone i pełne prochu, to w  ostateczności 
można. Jako człow iek  pracujący, ma P an możność 
leczenia się w Ubezpieczalni Społecznej. N a od­
ległość, bez*opukania i 06łucbania płuc, udziele­
nie jakiejkolw iek porady jest niem ożliw e. 2) Nad  
mierne m ów ienie lub g łośn e czytanie nlew skaza  
r.c W yleczenie z pew nością m ożliw e. 3) Jeśli ćho  
roba nic czyni postępów  i jeśli lekarz stw ierdzi, 
żt nie jest niebezpieczna dla otoczenia, zawarcie  
m ałżeństw a m ożliw e i dopuszczalne.

CZYTELNIK S. S. Jest to stan, spow odow any  
z jednej strony nadmierną nerw ow ością, z dru­
giej strony wspomnianym w  liśc ie  nałogiem ; w  
każdym razie stan w yleczalny. Konieczna konsul 
tacja lekarza - seksuologa lub neurologa. I jed­
nego i drugiego znajdzie Pan w  Krakowi©.

PROWINCJA. 1) Pędzlow anic salicylem  W kolio  
d!um (za receptą lekarską) uw olni Panią od tej 
dolegliw ości. 2) I owszem . 3) Z końcem drugiego  
roku życia, a najlepiej dopiero w  trzecim roku, 
pi zyczem należy pam iętać o  dokładnem rozdrob­
nieniu, bo -dziecko nie umie z początku dobrze 

żuć mięsa.
^-*RDZO PILNE N. M. Niestety, lekarzow i nie 

znającemu stanu Pani z osobistego zbadania nie 
jest m ożliw e ustalić dietę ani przepisać leczenie. 
Zrobić to może tylko sta ły  Pand lekarz domo­
wy.

J. B. NR. 25 Patrz w yżej pod „Bardzo pitne N. 
A l11 Co do k w estii drugiej, poruszonej w  liśc ie
  to nie jest to spraw a, należąca do zakresu me
dycyny i nic umiemy Panu nic doradzić.

MASKOTKA. Z op isu  wnioskujemy, że cierpie  
nie to niema nic w spólnego z chorobą w enerycz­
ną. Jednakowoż dla pew ności należałoby, żeby  
to obejrzał lekarz chorób skórnych.

NADZIEJA. 1) Jest to rodzaj t. zw . pstrego łu  
pieżu, N ależy kontynuować trw ale zm yw ania spi 
rytusem mydlanym, które P ani już stosow ała. 2) 
P io szę  zm yw ać pachy 2-procentowym wodnym  
roztworem form aliny i zaraz potem obfici© pud­
row ać. 3 ) W ym aga zbadania. Być może, że przy­
czyną jest niedokrewność.

ZROZPACZONA. N ie rozumiemy pytania Pani. 
Czy chodzi o  skrzyw ienie klatki piersiow ej, czy  
też o  różnicę w rozw oju samej, p iersi, a  w ięc gru  
czołu m lecznego? Od odpowiedzi zależy  rodzaj le  
czenia.

ik i czerstwego chteba, a to  w  celu pobudzenia ob­
fitego w ydzielania śliny, w ażnego niezwykle dla 
zachow ania zębów  w  stanie zdrowia.

P oza utrzym ywaniem  jam y ustnej w stanie czy  
slo śc i doniosłym  też czynnikiem Tacjonałnej kon­
serw acji zębów  jest, jak to w ykazały  najnowsze 
badania naukowe, spożyw anie -pokarmów, obfli- 
tującycb w w itam iny, zw łaszcza w  w itam iny C 1 
D, oraz w  sole mineralne. Pokarm am i takim i są: 
z jarzyn — pomidory, zielona fasola , groszek, szpi 
nak, w szelk ie zielone sałaty, kapusta. Z ow oców  
—  melony, pomarańcze, daktyle, figi, jabłka, brzo 
skw inie, poziom ki, truskawki. W reszcie — jaja 
i masło.

a

PONIEDZAŁEK 14 W RZEŚNIA 1936 
Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna; 7.30 P ro  

gram  na dzień bieżący oraz kilka inform acyj 7.40 
Muzyka poranna; 8.00 Audycja dla szkół; 11.30 
Audycja dla szkól: a ) Cuda techniki: m aszyna  
służy ludzkości, pogadanka F. B urdeckicgo dla 
dzieci starszych i b) muzyka z  p łjG  11-57 Sygnał 
czasu, lle jn a ł z  w ieży  m arjackiej; 12.03 Muzyka 
taneczna z  płyt; 12.13 Dziennik południowy; 12.23 
Muzyka egzotyczna z płyt; 13.10 Chwilka gospoda.- 
stw a dom ow ego; 14.30 K oncert życzeń z  płyt; 15. 
80 W iadom ości gospodarcze z  W arszaw y; 15.45 
Chwilka pytań, w  red . W acław a Frenkla; 16.00 
Popularny koncert w  w yk. ork iestry  Filharm o- 
nj; w arszaw sk iej pod dyr. J. Ozim ińskiego; 16.45

D ziecko idzie do szkoły , pogadankę w yg łasza  dr. 
Alarceli Gromski; 17.00 K oncert Małej ork iestry  
PU. pod dyr. Z da G órzyńskiego z udziałem Anie 
11 Sziem ińskiej (śp iew ) —  z W ystaw y Radiowej
IS.00 O rganizacja w oln ego  czasu  w  Niemczech, 
pogadankę w ygŁ red. K. M uszałówna; 18.10 Od­
czyt: P olak  Marcin Ga w łow icz, najw ybitniejszy  
przedstaw iciel S łow ackiego Baroku, doc. U. J. dr. 
Wł. Bobeka; 18.25 Jazzow a muzyka fortepianow a  
z płyt; 18.45 W iadom ości b ieżące; 18.50 Koncert 
reklam owy; 19.00 Pogadanka aktualna; 19.10 Au 
dycja strzelecka; 19.40 Koncert kam eralny 20.05 
A rie i p ieśni odśpiew a Jerzy Czaplicki, przy fort. 
prof. Ludwik U rstein; 20.30 W  katorgach Sybiru, 
felieton w yg i. M. Lepecki; 20.45 Dziennik w ieczór  
r,y i pogadanka aktualna; 21.00 Koncert sym fonioz 
ny. Wyk. ork. symf, PR. pod dyr. G. Fitelberga; 
i  Leo Sirota (fort) 2200 W iadom ości sportow e z  
W arszaw y; 22.10 L okalne w iadom ości sportow e; 
22.15 Komeert.

W arszaw a (1339.3) 6.30 p. K raków; 12.03 Skrzyń

ka rolnicza; 12.13 p. Kraków; 18.10 Skrzynka ogól 
na; 18.25 Koncert reklam owy; 19.00 p. Kraków; 
23 P łyty.

L w ów  (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.10 Pieśni i pre 
ludia w  w yk. Niny K w iatkow skiej (sopr) i Fr. 
Hermana (śkrz) 18.30 T ragedia poiskiej awangar 
dy poetyckiej —  szkic liter. 18.45 p. Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 p. K raków ; 18.10 Skrzysz 
ka ogólna; 18.20 Audycja pogodna; 18.50 p. Kra­
ków;

Lódź (224) 6.30 p. K raków ; 12.03 Pogadanka dlat 
robotników; 12.13 p. K raków ; 18 Rozm owa z  rai 
diosłuohaczam i; 18.20 O w szystk iem  potroszkuj
18.25 P łyty; 18.50 p. Kraków;

Wiedeń (506.8) 20.00 Wesoła audycja regional*! 
na; 21 Sonaty 22.10 Koncert rozrywkowy.

P aryż (1648) 16 Muzyka sym foniczna; 20 Kon+ 
cert rosyjsk iego zesp. wokalnego, 20.45 KoncerĘ  
z Viohy.

M ediolan (368.6) 20.40 Operetka
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Radykalizacja 
pracowników umysłowych

(Korespondencja własna ,fiow ego Dziennika ' )
Warszawa, we wrześniu, j

Od jesieni ubiegłego roku daje się zauwaz/ć 
postępująca radykalizacja pracowników urny- 
słowj cb. Pierwsze jej zewnętrzne przejawy za­
znaczyły się po wprowadzeniu podatku specjal­
nego od uposażeń^ w. związku z głośnym dekre­
tem emerytalnym i zmianie sytuacji prawnej 
pracowników samorządowych. Od tego czasu 
proces ten trwał i pogłębiał się coraz bardziej, 
by wreszcie znaleźć swój ostateczny wyraz w u 
chwatach kilkakrotnie odraczanej konferencji 
pracowników prywatnych, samorządowych i pu­
blicznych, która odbyta się onegdaj w Warsza­
wie.

W konferencji tej wzięli udział delegat i 41 
związków zawodowych, jednoczących pokaźną, 
bo 200 tys. osób liczącą masę pracowniczą. R e­
prezentowane były m. in. potężny /w iązek N a­
uczycielstwa Polskiego, Stowarzyszenia Urzęd­
ników Państwowych i Unja Pracowników Urny 
słowych. Poza tym na sali zjawili się w charak­
terze gości przedstawiciele Z.Z.Z-, Z.Z.P., Zw, 
Spółdzielni „Społem” i Zw. Spółdzielni Pracow­
niczych- Brak było natomiast zaproszonych re­
prezentantów. Centralnej Komisji Klasowych 
Związków Zawodowych, stojącej pod wpływami
P.P.S,

Istotnym puniktem tego zebrania było uchwa­
lenie deklaracji społeczno-ideowej, formułują­
cej stanowisko warstwy pracowników umysło­
wych wobec aktualnych problemów życia zbii- 
rowego. Deklaracja ta stanowić ma platformę 
współpracy tych związków, które ją przyjęły. 
Jej treść społeczna i polityczna jest tak donios­
ła i niezwykła, że zasługuje na bliższe poznanie.

Oto dwieście tysięcy pracowników umysłu 
wycb, zjednoczonych w owych czterdziestu je ­
den związkach zawodowych opowiedziało się 
przeciwko ustrojowi kapitalistycznemu, żądając 
upaństwowienia części Drzemyslu (węglowy, naf 
towy i hutniczy), a oddania reszty pod kontro­
lę społeczno-państwową, rozwiązania karteli 

poprawy rozdziału dochodu społecznego i ra­
dykalnej reformy ro lre j —  wszystko przy u- 
trzymaniu stałości waluty.

W dalszym ciągu domaga się deklaracja pod­
wyżki płac niższych i obniżenia najwyższych 
uposażeń, zakazu kumulacji posad, pełnego za­
bezpieczeniu emerytalnego, zmniejszenia ilości 
lat, potrzebnych do uzyskania emerytury, skró­
cenia czasu pracy, zatrudnienia młodzieży, za­
bezpieczenia bezrobotnych, i zniesienia bez­
płatnych praktyk.

Z postulatów politycznych warto zanotować 
stanowcze żądanie dopuszczenia warstwy pra­
cującej do rzeczywistego udziału w rządzeniu 
państwem, zwiększenie ochrony wolności prze­
konań obywateli, polityki personalnej, opartej 
jedynie na istotnych kwalifikacjach zawodo­
wych, zniesienia komisarycznych zarządów ki3 
chorych itp. ; •

Wreszcie deklaracja stwierdza, że:
„Poprawa położenia gospodarczego i so­

cjalnego warstw pracujących musi być 
wywalczona solidarnym wysiłkiem ich or- 
ganizacyj zawodowych. W tym celu należy 
rozszerzyć i  utrwalić współpracę ruchu za­
wodowego pracowników umysłowych i fi­
zycznych* prywatnych i publicznych, dą­

żąc do jaknajdalej posuniętej dobrowolnej 
konsolidacji wszystkich wysiłków w walce

Paryż, 13. 9. PAT. Krótko po półnoi y wy­
buchł pożar w gmachu Opery. Zaalarmowane 
niezwłocznie oddziały straży ogniowej zdołały 
umiejscowić pożar i ugasić go około godz. 3-ej.

Jeden z architektów, ktoiego zadaniem by­
ło obliczenie 6zkód, wyrządzonych przez po­
żar, oświadczył, że ogień wyrządził niemal ta­
kie same szkody, jak zalanie podziemi wodą,

o sprawiedliwość społeczną .
Już na pierwszy rzut oka stwierdzić można 

rdecydowanic radykalne zabarwienie tych po­
stulatów pracowniczych, jakże odmienne od 
niezbyt jeszcze dawnych enuncjacyj, szczegół- 
n.w pracowników państwowych.

Omawiana deklaracja opracowana została 
przez komisję porozumiewawczą tak, że na 
wielkiej konferencji zatwierdzono ją bez dy ■ 
skusji i jednogłośnie, po czym wyłoniono nowy 
organ, który ma się zastanowić nad sposobami 
realizacji sformułowanych postulatów. W tej 
chwili nie zanosi się za tym na kontretną ak­
cję sfer pracowniczych, niemniej sądząc po na­
strojach panujących, które przejawiły się m in, 
w czasie głośnego strajku okupacyjnego w Tow. 
Ubezpieczeń „ \  ita i Krakowskie*', wewnętrz-

San Sebastian, 13- 9- PAT. Korespondent Ha- 
vasa donosi, że ubiegłej nocy wypadki uległy 
przyspieszeniu i według deklaracji gubernatora 
Ortega miasto będzie dzisiaj opuszczone przez 
obrońców, dzięki czemu uniknie się zbyteczne­
go przelewu krwi. Ewakuacja miasta przepro­
wadzona została bez paniki. Służbę bezpieczeń­
stwa objęli nacjonaliści baskijocy, którzy przy­
puszczają, że zdołają uchronić miasto przed pod 
paleniem i grabieżą. Jak przewidują, wojska 
powstańcze wkroczą do miasta dopiero w ciągu 
duia, gdyż wojska gen. Mola w obawie przed 
zasadzkami stosować będą wszelkie środki o- 
strożności. W obecnej chwili powstańcy panu­
ją nad całą prowincj |  Guipuzcoa. Wojska po­
wstańcze skierują się obecnie zapewne ku Bil­
bao, gdzie oddziały rządowe z gorączkowym 
pośpiechem budują fortyfikacje.

Burgos, 13. 9. PAT. Korespondent Havasa 
donosi, żc tymczasowa junta rządząca zaprze­
cza kategorycznie pogłoskom, obiegającym za 
granicą, o możliwości rychłego zawarcia 15-dnio 
wego rozejmu pomiędzy Burgos a Madrytem. 
Jeden z czlonkow junty oświadczył korespon­
dentowi Havasa co następuje: „Jest to więcej 
niż fałszywa wiadomość: Jest to nienewr, ma 
jący na celu zrodzenie domysłów, że moglibyś 
my pertraktować z Madrytem. Niech jednak 
wszyscy wiedzą, żc między nami a czerwony­
mi wszystkie mosty są spalone. Wojna może się 
zakończyć i zakończy się tylko całkowitym zwy­
cięstwem wojsk narodowych, lub też kapitula­
cją bez żadnych zastrzeżeń zc strony wojsk ma­
dryckich.

dzięki któremu należy przyznać, uniknęło się 
rozszerzenia pożaru na cały gmach Opery. Stra­
ty rzucające się w oczy już teraz, obliczyć moż­
na w przybliżeniu na milion franków. Oblicza 
nic szkód, wyrządzonych w kanalizacji oraz Sie- 
ici elektrycznej, obliczyć można będzie dopić< 
rp po bliższym zbadaniu.

ne narady nie powinny trwać zbyt długo. , 
A teraz jaki jest sens polityczny deklaracji p ro­

gramowej pracowników umysłowych? Na to 
pytanie nie łatwo będzie odpowiedzieć, jeśli 
zechcemy się posługiwać ustalonymi schemata­
mi partyjnymi. Niewątpliwie konferencja nic 
reprezentowała sfer zdecydowanie socjalistycz­
nych, o czym świadczy choćby absencja przed­
stawicieli Centralnej Komisji Klasowych Zwiąż 
ków Zawodowych. Nie wydaje się również, by 
było to tak zwane lewe skrzydło sanacji, cho­
ciaż obóz p. Moraczewskiego zdradzał ostatnio 
jeszcze bardziej radykalne tendencje. Deklara­
cja daleka jest od demagogicznej frazeologii p. 
Walerona, od kiórego odgrodził się zresztą 
bardzo wyraźnie „Ruch Pracowniczy** organ 
Unii Pracowników Umysłowych. Wydaje się 
natomiast, że mamy tutaj do czynienia z czysto 
rzeczową platformą radykalną, na której zje­
dnoczyły się związki o rozmaitych zabarwie­
niach politycznych. Powstanie takiej platformy 
świadczy o silnej radykalizacji mas pracowni­
czych, które solidarnie zamierzają walczyć o 
realizację swych postulatów. Na widowni p o li­
tycznej pojawił się nowy i to ważki czynnik.

SAM.

San Sebastian, 13. 9. PAT. Korespondent Ha 
vasa stwier.dza, że gubernator Ortega oświad­
czył już w sobotę, że sytuaija jest rozpaczliwa 
i że opuszczenie miasta stało się koniecznym 
Ta zmiana stanowiska nastąpiła prawdopodob­
nie po gwałtownym ataku wojsk powstańczych 
□a Hernani.

* ••
Madryt, 13. 9. PAT. Ministerstwo wojny do­

nosi urzędowo, że lotnicy rządowi bombardo­
wali Oviedo. Na froncie taragońskim wojska 
rządowe posuwają się ku Tcruel. Na froncie Ta 
la 'e ra  oddziały rządowe zajęły miejscowości 
przewidziane w planie głównego dowództwa.

Burgos, 13. 9- PAT. Biiv a na północ od Tala 
vera toczy się już 5-ty dzień. W ojska powstań- 
cze posunęły się naprzód.

Madryt, 13. 9. PAT. Jak przypuszczają, na- 
dzieje tia nadejście odsieczy wstrzymują obroń­
ców Alkazaru od kapitulacji. Zdaniem koi rzą­
dowych najbliższe 43 godzin zadecyduje o lo­
sach Alkazaru. Od kilku dni toczą się zaciekle 
walki tia odcinku Talaveru, gdzie straże przed­
nie powstańców zuajdują się w pobliżu Sanal- 
lola. Na innych odcinkach nic zaszły większo 
zmiany w sytuacji.

W Madrycie daje się odczuwać dotkliwy brak 
środków- żywności. ** *

Barcelona ,18. 9. PAT. Ppłk. Sandino komu­
nikuje, że milicja katalońska, d/.ialaiąea na od­
cinku Huesca zajęła ostatecznie miastu Śmia­
no. Zniszczone zostały również totalnie ośrod 
ki oporu powstańców w- mic-cie. Qmcena. liai! 
którym  powiewa obecnie sztandar republikan 
ski.

WĘDRÓWKA DUSZ.
  Tak, w ierzę \v wędrówkę dusz —  tw ierdzi,

Dupont — i  w ierzę w  to, że w  poprzednim istnie  
niu "byłem baranein.

— W ierzysz istotnie? —  pyta Durand
  B ezw zględnie, było  to w ów czas, gdy pożyczy

tern ci dw ieście franków.
X e  B iret

Pożar gmachu Opery paryskiej
wyrządził milionowe szkody

O M cy opuszczają San Sebastian
dla uniknięcia zbytecznego rozlewu krwi

„Miądzy nami a czerwonymi 
wszystkie mosty są spalone"
Zaprzeczenie pogłosek o możliwości rozejmu
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod red. dra HENRYKA LESERA

Feldman (KKT) zdobywa 
mistrzostwo tennisowe 
okręgu krakowskiego

W dalszym ciągu mistrzostw tennisowych o- 
kręgu krakowskiego, rozgrywanych od kilku 
dui w Krakowie na kortach KKT, odbyły 6ię 
w dniu wczorajszym wałki ćwierćfinałowe i pół 
finałowe, oraz finałowe panów i juniorów. Ti- 
naly pań zostały z powodu ciemności przełożo­
ne na dzień dzisiejszy, jak i turniej pociesze­
nia dla zawodników, którzy odpadli w konku­
rencjach mistrzowskich.

We finale panów Feldman (KKT) pokonał 
po ciężkiej i emocjonującej walce pięciosetowej 
Lechnera (Cracovia), zdobywając temsamem 
mistrzostwo okręgu krakowskiego.

Walki finałowe juniorów zakończyły się zwy­
cięstwem Bogatyńskiego nad Dawidem w 3 ae- 
tach.

Ponadto odbyły się interesujące walki poka­
zowe, w których Torłowski, mistrz Polski poko­
nał Horaina, oraz para Tarłowski, Eber zwycię­
żyła parę Horain, Herbst. Walki te stały na wy­
sokim poziomie.

Kraków. Jak nas informują, krakowscy lek­
koatleci definitywnie nie wezmą udziału w lek­
koatletycznych mistrzostwach Polski, które od­
będą się w Wilnie. Przyczyną tego jest fakt, 
że Fiałka dalej nie może startować z powodu n i ; 
wyleczalnej kontuzji. Projektowane wysłani j 
sztafety nie dojdzie do skutku, gdyż zawodnik 
Cracovii Oszast wstępuje 20 bm. do podchorą­
żówki. Służbę wojskową odbywają także i inmi 
lekkoatleci krakowscy, jak Jurczyk, Cudek i 
Soldan, . (Pat)-

DALSZE WYNIKI MISTRZOSTW 
TENISOWYCH AMERYKI 

W dalszym ciągu mistrzostw tenisowych A- 
meryki w Forest Hills Grant wyeliminował van 
Kyna 3:6, 8:6, 6:0, 6:3, a Perry wygrał łatwo 
z Culleyem 6:3, 6:2, 6:1- Grant i Perry zakwali- 
tikowali 6ię już do półfinałów.

Wśród pań do półfinałów doszły Angielki 
Kay Stammers i Amerykanka Marble,

FRANCUZI ZAPRASZAJĄ POLSKICH 
TENISISTÓW 

Polski Z w. Lawn-Tenisowy otrzymał od zwią­
zku francuskiego zaproszenie na rozegranie na 
wiosnę roku przyszłego podczas wystawy mię­
dzynarodowej w Paryżu meczu międzypańslw > 
wego Polska— Francja.

GARBARNIA MISTRZEM KRAKOWA 
W SZCZYPIORNIAKU 

Wydział Gier i Dyscypliny KOZPR przyzna’. 
G irbarni walkower i 2 punkty od Cracoyii za 
p-jzuc zawiadomienie o porze i miejscu rozgry­
wki. Garbarnia ma zatem 11 punktów i zdo­
biła definitywnie mistrzostwo Krąjiuwa, gdyż 
pozostałe do rozegrania zawody nie będą miały 
w, lywn na zajęcie pierwszego miejsca.

Wawel wniós} protest od przegranego wc śro­
dę meczu z Makkabi, motywując, iz Makkabi 
późn.) zawiadomiła o godzinie rozgrywki. Wo­
bec tego jednak, że Wawel zawody te przegrał, 
protest nie ma żadnych szans powodzenia.

ZGON GENERAŁA HOLZINGA, PRZEWÓD 
NICZĄCEGO MIĘDZYNAR. ZW. 
JEŹDZIECKIEGO 

Berlin, PAT. We Fryburgu zmarł w wieku 
70 lat gen. yon Helzing-Berstett. Po wojnie zaj­
mował się specjalnie niemieckim sportem  jeź­
dzieckim. Gen. von Holzing był przewodniczą­
cym jury d‘appel konkursu „miłitary na ostat­
niej olimpiadzie i jury pod jego właśnie prze­
wodnictwem zadecydowało dyskwalifikację dru­
żyny polskiej, odbierając nam srebrny medal 
olimpijski.

W roku bieżącym geu. von Holzing wybrany 
został prezesem Międzynarodowego Związku 
J eździeckiego, ^

m u

Mistrzostwa lekkoatletyczne
Polskiego Związku Plakkabi we Lwowie

Lwów, 13. 9. W sobotę rozpoczęły się tu na 
b-os-ku Pogoni mistrzostwa lekkoatletyczne 
Polskiego Związku Makkabi, organizowane 

przez tutejszy „Dror“. W zawodach bierze u- 
dział około 80-ciu zawrodników i zawodniczek, 
reprezentujących warszawski ŻASS., białostoc­
ki Makkabi, tarnowski Samson, przemyski Ha- 
gibor, Makkabi Ozorków, ze Lwowa zaś bardzo 
licznie zastąpione są sekcje lekkoatletyczne 

Droru i Hasmonei w liczbie około 20 każda. Z 
niewytłumaczonych na razie przyczyn nie sta­
wili się na starcie uczestnicy krakowskiej i war­
szawskiej Makkabi, jak lównież klubów łódz­
kich.

Wyniki pierwszego dnia są następujące: 
Konkurencje pań.
100 m: 1) Horn6tcinówna (Has.) 13.8, 2) Su- 

botniwkówna (Mak. Biał.) 15, Bauerówna 
(Dror) 15.2.

Skok w dal: 1) Hornsleinówna (II) 4.61Ź4, 2) 
Suibotnikówna (Mak. Biał.) 4.59, 3) Weinsteinó 
wna (Dror) 4.44.

Kula: 1) Tńrkówna (Hagibor) 9.61, 2) Ro- 
senblumówna (Makab. Białystok) 9.08, 3) Gro­
chowska (M. Biał.) 8.40.

Konkurencje panów.
100 in: 1) „01ek“ (Makkabi — Ozorków)

11.3, 2) Fischer (Has. Lwów) 11.5, 3) Gross 
(Samson) 11.8. Sensacyjne zwycięstwo 18-let- 
niego zawodnika z Ozorkowa, który zaledwie 
od dwóch miesięcy zajmuje się lekką atletyką. 
Olek wygrał zupełnie łatwo bieg, całkowicie 
bez stylu.

Kula: 1) R altner (Dror) 11.27, 2) Rasnek 
(ŻAKS) 10.76, 3) Fischer (Has.) 10.51.

Tyczka: 1) Nacht (Dror) 3.02, 2) K reuter 
(Dror) 2.85, 3) Hacker (Dror) 2.69.

‘400 m: Nacht (Dror) 55.4, 2) Roli (H.) 57.9, 
3) Gross (Sambor).

500 m: 1) Judcnberg (Dror) 17.52, 2) Jaslo- 
witz i Czopp (Dror) ex aequo.

W ogólnej punktacji (pań i panów) po pier­
wszym dniu prowadzi Dror 20 p., 2) Hasmonea 
l ip . ,  3) Makkabi Białystok 7 p., 4) Hagibor 
Przemyśl 3 p., 5) Samson (Tarnów) i ŻAKS. 
(Warszawa'1 po 2 p.

W niedzielę drugim dniu wyniki zawodów 
były następujące:

Konkurencje panów:
Skok w w y ż  1) F ga (Dror) 1.65 m, 2) Gerste- 

in (Mak. Białystok). Bieg na 200 m. 1) Olek 
(Mak. Ozorków) 23.4 sek., 2) Fischer (Hasm. 
Lwów), Oszczep 1) Juweles (Hasm.) 37.74 m., 
2) Birman (Hagibor Przemyśl).

Sztafeta 4x400 m. 1) Dror 3,59.5 min, 2) 
Hasmonea.

Skok wdał 1) Olek 6.27 ni., 2) Nacht (Dror). 
Bieg 800 m. 1) Nacht 2.12 min., 2) Roli 

(Hasm.).
Bieg 110 z płotkami 1) Figa (D) 19.4 6ck., 

2) Katz (D).
Sztafeta 4x100 ni. 1) Hasmonea Lwów 49.4 

sek., 2) D ror 49.5 sek.
Rzut dyskiem 1) R attner (D) 33.05 mir., 2) 

Rasner (ZAKS Warszawa).
Konkurencje pań:
Skok wzwyż 1) Subotnikówna (Mak. Biały­

stok) 1,52.5 min., 2) Bauerówna (D.).
Bieg 200 m tr. 1) Horsteinówna (Hasm.)

28.4 sek., 2) Katzówna biała podl.).

Sztafeta 4x100 tmr. 1) Makkabi Białystok
57.5 sek, 2) Hasmonea Lwów.

Rzut dyskiem 1) Grochowska (Mak. Siał.) 
25.50 m., 2) Bauerówna (D.).

Rzut oszczepem 1) Grochowska (Biał.) 22.89 
m., 2) Ekslerówna (Hasm.).

Bieg 80 z płotkami 1) Hornsleinówna (H j
16.01 sek., 2) Ekslerówna.

Bieg 800 mtr.. 1) Horsteinówna 2,42.5 min., 
2) Rubelówna (Białystok).

Nowy rekord światowy 
Walasiewiczówny na 80 mtr.

Lwów PAT. W  sobotę rozegrane zos;::!j w e  
L w ow ie zaw ody lekkotletyczne z udziałem olim­
pijczyków, oraz czołow ych zaw odników  L w ow a. 
Zawody m imo chłodnego dnia zgromadzały prze 
szlo 4(W0 w idzów . Uzyskano szereg dobrych w ynt 
ków. Bohaterką dnia była  W alastew iczów na któ­
ra ustanow iła n ow y rekord św ia tow y  na 80 m. 
i w yrów nała  rekord św iatow y na 60 m. Doskona 
ły  w ynik  uyskala rów nież K w aśniew ska w rzu­
cie oszczepem  znacznie lepszy  od jej rezultatu w  
Berlinie-

Wyniki zawodów były następujące:
60 m. pań 1) Walasiewiczówna 7.3 sek. (re­

kord światowy wyrównany), 2) Batiukówna 
(Strzelec — Lwów) 8,2.

80 m. pań 1) Wralesiewiczówna 9,5 (nowy re­
kord świata). Dotychczasowy rekord należał też 
do Walasiewiczówny i wynosił 9, 6. Drugie miej 
sce zajęła Batiukówna.

100 m. panów — Śliwak 11,3 przed Danow- 
skim 11,5.

200 ni. panów — Śliwak 22,3 przed Danow- 
skim 23.8.

Na 1500 m. zwycięstwo odniósł Kucharski w 
czasie 4:07,6.

Noji zajął drugie miejsce w czasie 4:09,2 
przed Korzeniowskim z  Pogoni 4:21.5.

W skoku o tyczce Sznajder (Katowice) osią­
gnął 4,02 m. przed Borończykiem (Warszawa' 
3,84.

W oszczepie panów wygrał Szczenski (Lwów), 
osiągając 56,68. W konkurencji pań Kwaśniew­
ska uzyskała 41,35.

W rzucie dyskiem pań wygrała Wajsówna wy­
nikiem 42,35. Wśród panów 1) Begaj (Lwów) 
uzyskał 38,55.

W kuli wygrał wśród panów Begaj 12.25, a 
wśród pań Wajsówna 10,89.

W 6koku w zWyż zwyciężył Semkowicz (Lw )
1.81.5 m-

W sztafecie szwedzkiej pierwsze miejsce za­
jęła drużyna kombinowana, złożona z zawod­
ników A.Z.S. i Pogoni w czasie 2:08,7 sek.

ZAWODY PŁYWACKIE WE LWOWIE
Lwów, PAT. W sobotę wieczorem rozpoczął 

się we Lwowie na krytej pływalni jubileuszowy 
trójmecz pływacki sekcji pływackiej Pogoni 

przy udziale drużyn: Delfinu (Warszawa),
YMCA (Kraków) i Pogoni, oraz czwórmecz pły­
wacki przy udziale trzech powyżej wymieniu 
nych drużyn oraz zespołu Ha6monei lwowskiej.

Wyniki przedtsawiają eię następująco: 200 
m. st. dow. 1) Bocheński, (D) 2:37:3. 100 m. st, 
klas. 1) Kol III- (P°S-) 1:26:5. Sztafeta 4X200 
m. st. dow.: 1) Ynica w czasie 11:02:8, 2) Del­
fin 11:54:4, 3) Pogoń. _ !

1 Mecze piłki wodnej przyniosły następują ê  
r e z u l t a t y :  Ymca — Pogoń 4:2 (2:1) i Delfiu — ■ 
Hasmonea 5:1 (3:0).

ECHA AWANTURY NA MECZU 
PIŁKARSKIM W BOCHNI 

W związku z  gorszącymi zajściami, jakie wy 
darzyły się niedawno w Bochni na meczu o mi­
strzostwo okręgu krakowskiego między druży­
nami Taraovią i K. S. Bocheńskim, zarząd k ra­
kowskiego Okr. Związku Piłki Nożnej zawies i

w czynnościach klub aportowy Bocheński i za­
mknął jego boisko aż do odwołania. Równocze­
śnie ukarano K. S. Bocheński grzywną w wyso­
kości 50 zł. za brak ochrony dla drużyny prze­
ciwnika.

Jak wiadomo, na tym meczu pobito drużyny 
Tarnoyię oraz sędziego zawodów.
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najmniejsza iskra może spowodować wybuch pożaru
Minister Delbos o wytycznych polityki zagranicznej Francji

na icli ustrój wewnętrzny winny żyć zc 6obą 
w całkowitej harmonii. Polityka nieinterw'en ji 
w sprawie wewnętrznych walk w Hiszpanii przy

Paryż, 13. 9 PAT. Minister spraw zagranicz­
nych Delbos przemawiając na bankiecie, wyda 
nym w Bergerac z okazji zamknięcia urządzo­
nych tam targów i wystawy oświadczył, że po­
lityka zewnętrzna Francji zmierza do podwój­
nego celu: zapew-nienia własnego bezpieczeń­
stwa i do utrzymania pokoju. Minister przy­
pomniał przy tym wysuwane przez Francję pro 
pozycje ograniczenia i kontrolowania zbrojeń. 
Zaznaczając, że sojusze, łączące Francję z inny 
mi państwami są sojuszami czysto obronnymi, 
minister Delbos dal wyraz zadowoleniu z po­
nownego zaciśnienia wązów przyjaźni, łączących 
t  ranetęz Polską przy okazji icizyt gen Gainelin 
w Warszawie i gen. Śmigłego Rydza w Paryżu. 
Francja — mówił dalej minister — opiera się 
na Lidze Narodów. Jedną z naszych tez, jakie 
zamierzamy przedłożyć na konferencji państw 
lokarneńskich, będzie, iż narody bez względu

czyni się do utrzymania pokoju, gdyż państwa, 
sprzyjające powstańcom przewyższyłyby w do­
stawach Francję, której poparcie dla rządu ma 
dryckicgo mogłoby doprowadzić do całkowicie 
niespodziewanych rezultatów. Zdajemy sobie 
sprawą, że w obecnej atmos/erze europejskiej 
najmnwjsza iskra może spowodować wybuch 
prochu. Jeden 'ncydent może pociągnąć za so­
bą dalsze incydenty o nieobliczalnych konse­
kwencjach. Obecnie żadne wątpliwości co do 
stanowiska rządu nic mogą istnieć po przemó­
wieniu premiera w ubiegłą niedzielę, lecz wszy­
stkie państwa winny tjjtiślc stosować politykę 
nieinterwencji. Dlatego też rząd Francji od­
wołuje się do wszystkich państw o lojalne spcl 
nienic zobow azań.

„Jesftómy gotowi hażdej chwili"...
Norymberga, 13. 9. PAT. W niedzielę, rano 

odbył się apel 100 1y6. członków formacyj na­
rodowo - socjalistycznych. Mowa kanclerza za­
wierała kilka bardzo mocuyth akcentów pod 
adresem przeciwników Niemiec narodowo - so­
cjalistycznych. Nasz stary antagonista — mówił 
kanclerz — przeciw któremu tak często wy­
stępowaliśmy, a którego mimo tysiąckrotnej 
(irzewagi zmiażdżyliśmy, usiłuje mącić nie u 
nas, lecz wokół nas i wygraża nam pięścią, W o 
hec moich starych i młodych bojowców chcę 
tu oświadczyć, że jesteśmy gotowi w każdej 
chwili. Świat przecież wie, że ożywieni jesteśmy

jedynie tylko pragnb-niem zuchów ania poko 
jn (1!) jednak powinien wiedzieć, że kierujemy 
s’ę jedną tylko decyzją: w żadnych warunkacii 
nie wydać Niemiec, na tuji bolszcwizmu, któ­
rego działalność znamy i któremu zadaliśmy kię 
skę. Aie nawoływałem jeszcze do żadn j manifc 
stacji, gdy jednak wreszcie zawołani, Niemcy 
zjednoczą się w jednej jedynej manifestacji i 
wtedy demonstrować będzie nic 10, 20 lub 30 
tysięcy niezdyscyplinowanych ospbników, lecz 
miliony i krocie zapłoną wówczas przeciw 6ti 
rcimi antagoniście i dziedzicznemu wrogowi 
ludzkości"-

M i  uf zdobytym San Sebastian
San Sebastian, 13. 9. PAT. Wojska narodowe 

wkroczyły do miasta około północy. Na ulicach 
dychać hylo bezładną strzelaninę. Około godz. 
J-ej oddziały powstańcze zaczęły się posuwać 
ku środkowi miasta. Niemal w tej samej chwili 
w kilku miejscach wybuchły pożary. Płonęło 
kasyno, fabryka papieru i 6zereg innych gma­
chów. Anarchiści więc spełnili swe pogróżki i 
rzucali na rozmaite gmachy bomby zapalające. 
Pozostali w miejście nacjonaliści baskijscy pod­
jęli wulką 2 anarchistami, podczas gdy oddzia 
ly wojsk marokańskich posuwały sią ostrożnie 
obejmując w posiadanie miasto.

Hendaye, 13. 9- PAT. Od niedzieli rano San 
Sebastian znajduje się w rękach wojsk narodo­
wych. Wojska rządowe wycofały się w kierunku 
Bdbao. Część obrońców- miasta udała 6ię ło 
dziami na terytorium  Francji. W'ojska rządowe 
przed wycofaniem się zniszczyły radiostację i 
centralę telegrafów i telefonów oraz wysadzi 
ty w powietrze jeden z tuneli-

Rabat. 13. 9. PAT. Radiostacja w- Jcrez de ia 
Froutera donosi, że wczoraj około godz. 22--j 
i ort San Marco, który był głównym ośrodkiem 
oporu wojsk rządowych na tym odcinku, został

zajęty przez oddziały wojsk narodowych po 
gwałtownym ostrzeliwaniu artyleryjskim- W re ­
jonie Talavera oddziały narodowe posunęły się 
znowu o 7 kim- w kierunku północnym. Eska­

dra samolotów powstańczych bombardowali
Walencję. .

Radiostacja w Sewilli donosi, żc w dniu la 
września dokonana będzie w Sewilli uroczysta 
inauguracja 6zkoły im. b. dyktatora Primo de 
Rivcry.

NA RATUNEK KOBIET I DZIELI 
W ALKAZARZE

Madryt, 13. 9. (R) Ambasador Chile jako 
dziekan korpusu dyplomatycznego podjął in­
terwencję u rządu, mającą ua celu ocalenie 
kobiet, dzieci i starców, znajdujących 6ię jesz­
cze w ruinach Alkazaru w Toledo. Rząd od­
niósł się życzliwie do tej interwencji i wydal 
ambasadorowi list żelazny, przy pomocy które­
go będzie mógł dostać się na teren walk. Dziś 
o godzinie 15-tcj ambasador Chile w towarzy­
stwie rumuńskiego charge d‘ affaires opuścił 
Madryt, udając s ę  do Toledo.

lawina zniszczyła dwie wioski norweskie
Oslo, 13. 9. PAT. Według doniesień z Ber 

gen w pobliżu jeziora Loen w Coolicach Nord- 
fiord w zachodniej Norwegii stoczyła się do ji- 
zioia olbrzymia lawina, która zniszczyła 2 wio­
ski, znajdujące się na jej drodze. Ofiarami la 
winy padło 40 zabitych i około 50 ciążko ran­
nych. Rzad norweski tcydal na miejsce ka ta­
strofy samolot sanitarny.

Oslo, 13. 9. PAT. Powódź w rejonie Loen w 
■odległości 170 kim od m. Bergen spowodowa­
na została przez obsunięęcie się góry „Raven 
MoiytafaT* wysokości 2.000 m., panującej nad 
'jeziorem.

Rano okol goodz. 5 olbrzymi blok skalisty,

ruuął do jeziora, powodując ogromną falę na 
całej długości jeziora, wynoszącej 11 kim.

Położone nad brzegiem jeziora wsie Boedal 
i Mesdal zostały zatcp'onc doszczętnie. Ocalały 
jedynie 4 domy.

KUPON ZN IZK 0 W Y 00 KIN
Adria ~  Atlantic Bagatela — Uciecha.

A’ażny 14. IX. — WyciąC i przedłożyć do wym.aay
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Miasto Lwćw uczciło 
Ib-lecie Prezydenta Rzplite)

Warszawa, 13. 9. PAT. Dziś w godzinach po­
południowych odbyła się na Zamku królew­
skim w Warszawie podniosła uroczystość wrę­
czenia panu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
przez gpecjalną delegację dyplomu obywatel­
stwa honorowego m. Lwowa oraz medalu oby­
watelstwa honorowego tego miasta. Na uroczy­
stości, która odbyła 6.ę w sali rycerskiej, obce 
cni byli m. iii. premier i minister spraw wewnę­
trznych gen. Sławoj - Składkowski, wicepremier 
inż. Kwiatkowski, p. minister WR i OP. prof. 
Świętosławski, prezes Związku Miast Starzyń­
ski, małżonka pana Prezydenta R. P. i córka p. 
Bobkowska. W rączając panu Prezydentowi RP. 
dyplom obywatelstwa honorowego m. Lwowa 
oraz medal, prezydent miasta dr. Ostrowski 
wygłosił przemówienie, w którym złożył p. Prc 
zydeutowi wyrazy głębokiej czci i przywiązania 
z okazji l()-lecia włodarstwa ua najza6zczytniej 
szym posterunku w państwie.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w serdecz­
nych słowach podziękował delegacji, po czym 
dla upamiętnienia uroczystości wręczył dele­
gacji tekst zarządzenia pana Prezydenta RP. 
z dnia 28 czerwca 1936 r. w sprawie zatwierdzę 
nia herbu m. Lwowa.

Herb ni. Lwowa w porównaniu do dotych­
czasowego zawiera dewizę „scinper fidelis4’ zaś 
pod tarczą herbową na skrzyżowaniu dwóch ga 
lązek wawrzynu zwisa ua wstążce krzyż 6rebruy 
orderu wojennego „Y irtuti Militari".

Dokument ten zaopatrzony jest pieczęcią woj 
skową Prezydenta Rzeczypospolitej.

2 pobytu min. Bastida
Warszawa, 13. 9. PAT. W niedzielę minister 

przemysłu i handlu Francji p. Paul Bastid o- 
raz komisarz generalny wystawy paryskiej p- 
Labbc przybyli do gmachu Izby przemysłowo- 
handlowej w Warszawie, gdzie o godz. 10-30 od­
było 6ię uroczyste zebranie IzLy handlowej 
polsko-fraimi6kiej.

Po zebraniu w Izbic przcm.-haudlowej mi::. 
Ba6tid i komisai z generalny Labbe udali się ua 
śniadanie wydane przez p. min. ULycha, a na­
stępnie zwiedzał, urządzenia węzła kolejowego 
warszawskiego. O godz. 17-ej p. min. Ba tid zło­
żył wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

Po północy dostojni goście odjechali do Ka­
towic, gdzie zwiedzą Skarbofctm i Hutę Pokój-

Rozpędzony pochód „Wici" 
do Zamościa

Warszawa, 13. 9. PAT. Grupa, składająca się 
z członków związku młodzieży wiejskiej „Wici" 
usiłowała dnia 13 hm. udać się z miejscowości, 
Skierbieszów pow. i amojskiego w nielegalnym 
pochodzie do Zamościa, w celu odbycia zaka­
zanego przez władze administracyjne zgroma­
dzenia publicznego. Policja wezwała organiza­
torów nielegalnego pochodu do rozejścia się i 
wobec nieusłuchania wezwania rozprószyła ma­
nifestantów, aresztując kilku podżegaczy wśroi! 
których jeden skazany jest sądownie za komu­
nizm i jeden karany za kradzież-

Wyjazd króta Edwarda 
do Szwajcarii

* Wiedeń. 13. 9 Król Edward VIlf. odbył dziś 
ostatnią konsultację u  profesora Nenmantna. 
W ieczorem król opuścił Wiedeń. Przed libidem  
Bristol zebrały się tłumy publiczności, ktoic 
w chwiil ukazania się króia, żegnały go entu­
zjastycznie. Król wyjechał do Szwajcarii.

Gigantyczny lot Lewo litewskiego
Moskwa, 13- 9- PAT. Dziś o godz. 17-tej i* t- 

nik Lewoniewski z pilotem Lewczonko wyląda- 
wali w Moskwie, kończąc olbrzymi lot Los An­
geles —  Moskwa, na dystansie 19.000 kim. L o t­
nicy lecieli przez Kanadę, Alaskę i kraj Czuk­
czów. i

Moskwa, 13. 9. PAT. Centralny komitet wy­
konawczy ZSRR. uchwalił nadać order czcri 
wunego sztandaru lotników Zygmuntowi Le- 
iwonicwskiemu oraz order Lenina pilotowi 
Lewczenko. Pozę tym Lewoniewski otrzymaj 
nagrodę pieniężną w wysokości 25.000 rubli, 
zaś Lewczenko — 15 000 rubl
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Entuzjastyczne powitanie garnizony 
krakowskiego powracającego z manewrów

BI. p .
Z Schudmaków

MARJA SPITZEL
zmarła po długich a ciężkich cierp:eniach 

pouczywszy lat 76
Pogrzeb odbędzie się z bali przedpogrzebowej 
przy ulicy Miodowej dziś w poniedziałek 
dnia 14 września b. r. o godzinie 3-ej popof. 
na który zaprasza Krewnych i Znajomych

Córka

K ronikakrakow ska
DrZURY LEKARZY 1 APTEK:

Dziś mają dyżur nocny lekarze; dr. A leksandro  
w ;cz Juljan W arneńczyka 14, tel. 189-99 dr. Glas 
ner Ignacy, Potockiego 5 tel. 119-01 dr. Kłeczek S. 
Litew ska 0, tel. 178-14; dr. B raciejow ski JakóD 
Salinarna. 22, tri. 181-01.

D zis m iją  dyżur nocny apteki: llynek gl, 13; 
Ilttoryka 1; Lubicz 7; btradom 0; Karmelicka 9; 
Kazimierza W. 78; P lac Zgody 18.

O l WARCIE FARMY ROLNICZEJ „A K IbY “ 
W KRZESZOWICACH

(c. r.) W dniu wczorajszym odbyła eią w 
Krzeszowicach piękna i podniosła uroczystość 
otwarcia farmy rolniczej org. „Akiba*". Stano­
wiła ona prawdziwe święto zarówno dla „Ezry 
Chalucowej", która tyle ofiarnej pracy poświę­
ciła tej tak ważnej placówce, dla org. „Akiba*', 
klćrcj chalucowie, pełni entuzjazmu, oddania 
i energii w krótkim czasie tak wiele dokonali — 
jak dla całego społeczeństwa żydowskiego 
naczej dzielnicy. Uroczystość 61 upiła bardzo li­
czne rzesze gości z Krakowa i z miast prowincjo 
ualnych. Zwracała uwagę obecność b. posła do 
parlamentu angielskiego p. Martina, który w 
przejeździć przez Lraków uczestniczył w uro­
czystości.

Uroczyste otwarcie farmy .olńiczcj *)-o ;o3ta« 
wiło na zebranych głębokie wrażenie. Szrzegó* 
ly uroczystości podamy w jednym z najbliższych 
numerów.
WALNE ZEBRANIE ŻYD. IOW . 
TEATRALNEGO W KRAKOWIE

Dzis w poniedziałek dnia 14 bm. odbędzie 
się w sali Tuw. przy ul. Stolarskiej 9 o godz. 
7 'A wiccz. Walne Zebranie Żydowskiego Tow. 
Teatralnego w kiakow ic. W razie kraku kom­
pletu odbędzie się walne zebranie o godz. 8 
wlecz. Uprasza się wszystkich członków o przy­
bycie.
ZJAZD DELEGATÓW CHŁOPSKIEGO 
STRONNICTWA ROLNICZEGO 
W KRAKOWIE

W dniu 13 bm. odbył się w Krakowie w sali 
Muzeum Tecliniczuo-Przemysłowego zj md dele: 
gatów Chłop. Stron. RolnKzego z woj. krakow. 
skiego, części woj. lwowskiego oraz z nowiatu 
miechowskiego i olkuskiego (reprezentowa­
nych było 21 powiatów) przy udziale około 50) 
uczestników. Rclcrat o sprawach gospodarczych 
oraz o zasadach now o zesncj organizacji wsi 
wygłosił poseł Jan Jedynak, a polityczny cha. 
rakteryzujący dotychczasowe organizacje polL 
vtznr w Polsce Dr. Mieczysław Michałkicwirz. 
W dyskusji znalazł się także glos prezesa Jana

lipińskiego, biorącego udział w zjeździć w ciia 
ukterze gościa. Życzył ou organizacji pomyśl- 
iego rozwoju pracy.

Zjazd stwierdził, że Chłopskie Stronnictwo 
Rolnicze swój zaaadnkzy stosunek do gen. Ry- 
dza-Śimgłcgo ujawniło w deklaracji, skierował 
nej do Niego, & opublikowanej w prabie Stron­
nictwa w dniu 8 sierpnia br.

Zjazd ze szczerą radością i zadowoleniem 
wielkim uznaje, że pobyt gen. Rydza-Stnigiego 
■we Francji stanowi wydarzenie wielkiej wagi 
międzynarodowej, czemu prasa świata całego 
dała niewątpliwy wyraz.

W rezolucji dalszej zjazd stwierdza, że nowi- 
e u tn a  organizacja społeczeństwa winna opra­
n i  się na takich zasadach, któreby usuwały 
•akodliwy biurokratyzm, a potęgowały rozwój 
gMBodLgrczo-społeczuy Poństwa.

(or) W entuzjastyczny sposób powitane zo­
stały wczoraj oddziały garnizonu krakowskiego, 
powracające z dorocznych manewrów. Miasto 
przybrało z lej okazji odświętny wygląd, domy 
przybrane były chorągwiami, dywanami i kwm 
tan.i.

Na długo przed godziną 5-lą zebrały się w 
Rynku olbrzymie tłumy publiczności, oczekują­
ce przybycia wojska. Na środku Rynku od stro­
ny ul. Szewskiej, ustawiono trybunę, przezna­
czoną dla przedstawicieli władz, odbierającycłi 
defiladę oraz zaproszonych gościł Wokół zaję 
ly miejsca delegacje licznych organizacyj i zwią­
zków oraz młodziez szkolna.

O godzinie piątej po 'południu ukazały się u

W szeregu szczegółowych rezolucyj natury go 
spodarczej określono przedewszystkiem konie­
czność jak najrychlejszej, ale najbardziej pia­
nowej reformy rolnej, zniesienia karteli, oddłu­
żenia choćby przy redukcji zadłużenia rolnicze­
go, kumulacji podatków, ustawowej niepodzie1 
uości gospodarstw włościańskich, zatrudnienia 
bezrobotnych wsi, oraz bezrobotnej inteligencji 
ludowej przy pomocy środków zarówno natury 
utawodanczej jak i przestrzegania elementar­
nych zasad sprawiedliwości społecznej.
NA „WINOBRANIE** DO ZALESZCZYK 

W dniach 15— 27 bm. odbędzie się obchód 
„Winobrania** w Zaleszczykach. Program prze­
widuje otwarcie wystaw owoców, przemysłu 
ludowego, krajobrazu podolskiego, zwiedzanie 
winnic, sadów, plantacji ty tonu , spływ kaja­
ków na Dniestrze, pokaz tańców, zawody kon­
ne, „Noc na Dniestrze'" i‘p., nadto program 
obejmuje pochód grup regionalnych i dożynki, 
które odbędą się dnia 20 września i stanowią 
moment szczytowy całej imperzy.

Na podstawie kart uczestnictwa Ligi Popiera 
uia Turystyki uzyskać można 66-proc. zniżki 
kolejowe do Zaleszczyk oraz zniżki na imprezy 
w tym czasie urządzane-.

Karty uczestnictwa otrzymywać można w 
biurach podróży „Obis“ i „Wagons Li:s-Cook“ 
oraz we wszystkich placówkach Towarzystwa 
„Ruch“.
ZGON DWOJGA SAMOBÓJCÓW 

(or) Donosiliśmy wczoraj o samobójstwie Sta 
n/sława Wijała i jego żony Ireny, nauczycieli 
z kieleckiego. Samobójcy, umieszczeni w szpita 
lu św. Łazarza, zmarli mimo pomocy lekarskiej.

AMATOR SŁODYCZY
(or) W godzinach wieczornych nieznany 

sprawca, po odryglowaniu drzwi, dostał się do 
sklepu cukierniczego Sali Matzner przy ulicy 
Dietlowskicj 107, skąd skradł wyroby tytonio­
we, cukiernicze i owoce, ogólnej wartości 895 
złotych.

KRADZIEŻ MIESZKANIOWA
(or) Nieznany sprawca po wyważeniu drzwi, 

dostał się do mieszkania Norberta Wurzla, przy 
ulicy Krakowskiej 45, 6kąd skradł 6rebro, g ar­
derobę i bieliznę ogólnej wartości 1 958 złotych.

ZŁODZIEJ W KINIE
(or) Pudczas seansu w kinie „Atlantic*" nie­

znany sprawca skradł ua szkodę BroiUolawy 
Blumenkrcuz zam. przy ul. Limanowskiego 16 
torebkę damską, w której znajdowało się pióro 
wieczne, puderniczka, medalik srebrny i go­
tówka [2 zł. Łączna szkoda wynosi 70 złotych

— HEATID. Dziś 7.30 wiecz. plenarne zebra i 
nie i otwarcie czytelni.

TRZE WIDYWANY PRZFBIEB POGODY 
DO WIECZORA DNIA 14 BM.: Po miejscami 
chmurnym lub mglistym ranku w ciągu dnia 
pogoda słoneczna. Nocą chłodno, dniem terope 
ratura do 18 fit. Słabe wiatry miejscowe.

I wylotu uh Wiślnej pierwsze szeregi wojsk. W 
tym niomtncie fanfarzyści ustawieni na wieży 
Ratusza odegrali fanfary i rozpoczęła się defi­
lada.

Na trybunie zajęli mie jsca dowódca O. K. 5 . 
gen. Narbut-Łuczyński, dowódca garnizonu gen. 
Mond,, prezydent miasta dr. Kaplicki, naczcl- 
] ik Wąsowoski z Urzędu Wojewódzkiego.

Przy dźwiękach orkiestr defilowały oddziały 
piechoty, artylerii lekkiej, saperów, karabinów 
maszyn, i cyklistów. Defilada trwała około 45 
minut. Zebrane na Rynku tłumy obrzucały woj­
sko kwiatami, witając jc równocześnie oklaska­
mi i entuzjastycznymi okrzykami.

Z TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś po południu Krakowiacy i Górale**, przed 
staw enie dla powracających z manewrów wojk 
Garnizonu Krakowskiego. (Wysprzedauc). Ju ­
tro po ccnacli zniżonych, świetna komedia A. 
Ii arnika. „Ariela i zielone pudla", w premiero­
wej obsadzic.W środę ,,k ib ic“, komedia M. Lec 
SMiilles a i 1. O* Knougthy‘ego, w opracowaniu 
scenicznem rcż. J. Karbowskiego.

— DZIŚ „CARMEN * Z WERMlNSKĄ — 
DRABIKIEM —  DOLNICKIM. Dziś dana bę­
dzie ulubiona dzięki swej rnelodyjności opera 
G Eizet‘a „Carmen**. W operze tej, opracowa­
nej muzycznie przez dyr. B. Wallek - Walew­
skiego, reżysersko przez Romanowskiego, wystą­
pią gościnnie znakomici śpiewacy. Wanda 
Wermińska (partia tytułowa), Stanisław D ra­
bik (Don Jose), Zenon DoLicki (Lecamille), 
oraz artyści opery krakowskiej pp.: Maria 
Pieńkowska (Micacla), Adam Mazanek (Zuni- 
ga) Fcberpataky, Twardówna, Mazurek, Wo­
źniak, Wolak.

—  Z „Ba G ATELl ‘ Doskonała rewia poli- 
iyegna ,podziem ne o ćsmejTii każe się dziś w 
„Bagateli" . Rewia jest udanym groteskowa 
przedstawionym wycinkiem z dz*siejszych wy­
darzeń aktualnych, pclna 6atyry Dolitvcznci : 
dobrego humoru.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Błękitna parada**.
APOLLO: „Pokusa" (Marlena D ietrich, Gary 

Cooper).
ATLANTIC: „P ieśń m iłości* (Jan Kiepura) 1 

„Samochód Nr. 99’* (Fred Mac Muray).
BAGATELA; „Czarny pokój** (B orys Karloff) 

oraz rewia „Codziennie o ósmej**.
DOM ŻOŁNIERZA; Teraz i zaw sze (Shirlcy Tent 

ple) i „Ala w  krainie czarów ’*
MUZEUM: „Dodek na froncie" (Dymsza)
STELLA: „Ilralra Monte Christo".
ŚWIT: „Carewicz” (Marta Eggerlh, Hans Solin- 

ker)
SZTUKA: „Tyś mój cały świat".
UCIECHA: „Noce w eneckie’*.
W ANDA: „Rose Maria" (Janclle Mac Donald, 

N elson Eddy).

NIEMCY WYGRALI BIEG KOLARSKI 
BERLIN — WARSZAWA

W niedzielę rozegrany został ostatni etap bie­
gu kolarskiego Berlin — Warszawa. Trasa b ie­
gu prowadziła z Łodzi do Warszawy i na tym 
etapie Polaków prześladował pech. Zaraz ua 
starcie w Łodzi Solecki złamał widelec i wyco­
fał się 7, wyścigu. Ten tam  los 6potkał Wasilew­
skiego kilkanaście kilometrów za Łodzią. Pola­
cy zatem jechali w dziewiątkę.

Ogółem Niemcy uzyskali ua tym e łapie czas 
18 godz. 23 min. 54,8 6ek-, a Polacy 18:39:56,8 
sek. Różnica na korzyść Niemców wyuosila 16 
min. 2 sck.

W ogólnej klasyfikacji wyścigu: 1. Niemcy 
w ogółnym czasie 102:21:44,6 sek., 2. Pol»ka 
104:00:38,4 sek. _  . *■: i j

Niemcy wygrali zatem wyścig różnicą 1 go* 
dżiny 38 min. 23,8 sek.

Indywidualnie pierwsze miejsce zajął zwy­
cięzca 4-ech etapów Niemiec Scheller. Pierw"' 
szy Polak Oezajnikow znalazł się na 8-ym m iej­
scu. 1, Scheller w czasie 25:34:33,8
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Rynek akcy] i walut
Przed paru tygodniami pod wpływem sytu­

acji międzynarodowej, zbrojeń, wojny domo­
wej w Hiszpanii i stosunku do niej niektórych 
mocarstw, wypadków w Rosji Sowieckiej na 
giełdach światowych panował przeważnie na 
strój słaby, jak zwykłe przy zagmatwanej i nie 
wyjaśnionej sytuacji. Powoli wszakże giełdy 
zaczęły się uspokajać, obroty papierami warto­
ściowymi wzrastały, a ponieważ zbrojen:a, za­
krojone na wielką skalę niemal we wszystkich 
krajach, przy tym prowadzone w tempie dość 
lorsownynij staną się niewątpliwie poważnym 
czynnikiem ożywienia gospodarczego, przeto i 
ruch na giełdach wzmógł się w ostatnich kilku­
nastu dniach nader wydatnie. Zaniepokojenie 
zaczęło znikać, zapanowało ożywienie i zainte­
resowanie papierami, które mogły dać pew len 
zysk

Duże wrażenie wywarły wizyty gen. Camelin 
w Polsce i gen. Śmigłego Rydza we Francji. Zna 
czeuie pierwszorzędne tych wizyt jest docenia­
ne powszechnie, a zarysowująca się poważnie 
możliwość dopływu znacznego środków finan­
sowych do Polski, ubogiej w ■wielkie kapitały, 
każe się spodziewać dalszego wzmożenia tętna 
życia gospodarczego. Wyrazem tego jest znacz­
na popraw- notowań pożyczek polskich na gieł 
dach światowych.

Giełda nowojorska odznaczała się w tygo­
dniu sprawozdawczym nastrojem spokojnym; 
knrsy utrzymały się na poprzednim poziomie, 
bądź doznały poprawy, obroty były dość oży­
wione wobec poważnych widoków na dobrą ko- 
hinkturę. Pożyczki polskie doznały wydatnej 
poprawy. W dniu 11 września br. notowano 
(cyfry w nawiasach dptyczą dnia 4 września): 
8 proc. Pożyczka Dillona 60.— (58.87^2), 7 proc 
Poż. Stabilizacyjna 80.50 (71.50), 6 proc. Poż. 
Dolarowa 60.—• (5 2 ,1 2 ^ ), 7 proc. Poż. m.
Warszawy 50.— (45.—), 7 proc. Poż, Śląska 
50 — (44.62^4). Nadmienić wypada, że popra­
wa kursów pożyczek polskich na giełdzie nowo--

jorskicj trwa z małymi wahaniami już od 2 ty­
godni.

Również w nastroju spokojnym odbyły rię 
ostatnie zebrania giełdy londyńskiej, przy zna­
cznie stosunko'" o zw:ększonych obrotach i 
zwyżce kursów w dziale akcyj towarzystw na­
ftowych. Na rynku papierów rentowych bez 
zmian, niektóre papiery niemieckie (zwłaszcza 
renty) doznały nieznacznego spadku. Tłumaczą 
to — z jednej strony — prawdopodobnie nie­
powodzeniem dr. Scbachta w Paryżu, z  d m  
giej — wzmocnieniem porozum iena polsko- 
francuskiego.

Na giełdzie paryskiej pod wpływem wewnę­
trznej sytuacji politycznej, po okresie niepew-- 
ności zapanował spokój, zwłaszcza pod wpły­
wem niepowodzenia żywiołów skrajnych , i 
wzmocnienia położenia rządu; obroty papiera­
mi wartościowymi były średnie, kursy utrzy­
mane.

Na giełdzie warszawskiej panował nastrój 
niejednolity, zależuie od dnia poszczególne pa­
piery cieszyły się większym lub mniejszym za­
interesowaniem, naogół kursy doznały lekkiej 
poprawy. W dniu 11 września br. kursy akcyj i 
papierów procentowych kształtowały się nastę­
pująco (cyfra w nawiasie dotyczy dn. 4 wrze­
śnia). akcje: Bank Polski 103.— (97.50), Lil­
pop 13.25 (12.65), Modrzcjów 6.50 (6.—), Wę­
giel 14.60 (14.— ), Starachowice 34.— (33.—), 
Haberbuscb 38.50, Norblin 60.—, Ostrowiec 
30.75 (29.75); papiery procentowe: 3 proc. 
Poż Inwestycyjna I. cm, 61.25 (62.50) II em.
62.25 (61.—), 4 proc. Poż Doł. 45.50 (46.— ), 
7 proc. Poż. Stab. 63.75 (50.50), 4 /̂k proc. Li­
sty Za6t. Ziemskie 48.88 (45.—),5 proc. Listy 
Zast. m. Warszawy z 1933 r. 53.75^3 (52.50).

Kursy dewiz zagranicznych w dn. 11 bm. no­
towano jak następuje; Amsterdam 360.10 
(360.80), Bruksela 89.90 (89.85), Londyn 26.88 
(26 76), New Jork czek 5.31 K (5.31'4), New

Z mody
Modne suknie wieczorowe

N iew iadom o czemu pierw sze pokazy modeli pa 
ły sk ich  przynoszą p r ze de w szys tkiem suknie wie 
cziorowe. W iększość tych tualet to poprostu sze­
rokie, niezw ykle bogato przystrojone spódnice, u- 
zupełnionu siln ie dckoltowanym i stanikam i i Kró 
ciutkimi obcisłym i żakiecikam i. Czarna i kodoro 
w a koronka, to najulubieńszy m ateriał na suknie 
w ieczorow e, a srebrne lisy  w  fantastycznej ilo ś ­
ci dopełniają tualety. Obok majestatycznej sukni, 
przybranej niezliczoną ilośc ią  falban i godetow , 
nadal modny będzie męski kostium w ieczorow y, 
pi zypom inający frak Marleny Dietrich, zaopatrzo  
ny w  długie poły i kamizelkę, przyczem frak mo­
że być każdego jasnego koloru, byleby n ie czar. 
r.y; najładniejszy i ’ najefektow niejszy jest b iały  
frak. Kto ze w zględu na nisk i w zrost me może 
sobie na klasyczny frak pozw olić, może nosić za­
m iast fraka sm oking. Kam izelka, jaką się do ta ­
kiej tualety wikłada, musi przypominać sztyw ny  
męski gors. Cały przód kam izelki u łożony jest 
w drobne fałdki i naw et zaopatrzony w spinki. 
Muszka przy kołnierzyku i kw iat w  klapie sa. 
jednego koloru. O ile  fryzura do tych „męskich" 
strojów  powinna być odpow iednio gładka i poz­
baw iona loków , o  tyle w ielkie tualety w ieczorow e  
w ym agają ■wybitnie kobiecej fryzury, czy to w  
postaci loków , w arkoczy czy też miękkich, puszy s 
tych fal. Gładkie fryziury są  często  lakierow ane  
w rodzaju uczesania słynne] czekoladowej W enus 
— Josefiiny Baker.

B alow e suknie pozbawione są  zupełnie p leców  
z przodu natm iast zachodzą aż pod sam ą szyję. 
Bardzo modną ozdobą tegorocznych sukien będą 
koraliki, perełki, dżety, tudzież zw yk ły  chaft at­
ła sow y  lub w łóczkow y Duzo będzie sukien z  ża­
kiecikami lub bołerkam i zahaftowanym i koralika  
mi. N iektóre suknie mają haftowane m otywy geo  
metryczne, kw iaty lub ptaki. Inkrustacje z aksa­
mitu są  często spotykanym  motywem dekoracyj­
nym.

Celine

Jork kabel 5.31 3/8 (5.31^4) Paryż 34.98 
(34.98 'A), Praga 21.96 (2l!96), Sztokholm 
138.60 (13&.ttó), Zurych 173.10 (1 7 3 .2 0 ^  -
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WAŻNE DLA PAŃ! 
Salon Mód ,,Maryla'1 
poleca eleganckie szy­
kowne kapelusze po 
4 zł., przerabia we­
dług najnowszych 
zurnali po zł. 1.70 — 
szybko i starannie. •— 
Uwaga na adres: K ra­
ków, Augustjańska 3, 
róg Dietlowskiej. —

WYPOŻYCZAJ książ­
ki tylko w 

L I T E R A C K I E J ,  
Stradom 19. Miesięcz­
nie 1.50. 689k

SKLEP narożny w do­
brym punkcie sprze­
dam. Wiad. Brzozowa 
12. 7765g

DYWANY ceraty, li­
noleum, kapy, chodni 
ki, narzuty, najtaniej 
Halpem , Poselska 18

KRYNICA Pensjonat 
CARLTON poleca po­
koje na sezon trze,; 
i okres świąteczny. — 
Ceny zniżone. Auto­
bus oczekuje P . T. Go­
ści przy każdym po­
sąg u . 670k

NA okres fcw ąiee/.ny 
poleca pensjonat 
»IWONK Y l« pod za­
rządem J. Bcima, zna 
nego ze swej wykwint 
nej kuchni rytualnej. 
Cena reklamowa, po­
kój z całodziennym 
utrzymaniem zł. 6.— 
Auto do dyspozycji 
bezpłatne. Otwarty 
cały rok. Przyjmuje 
się również kolonie 
na sezon zimowy.

922k

▼▼▼▼▼▼▼▼

z.e. ó.oU czyszczenie 
ubrania kołuierzc tyl­
ko 12 groszy. Centra­
la Perła Wolnica 8.

815k

K R Y N I C A .  
„PODHALE" —  kom 
fortowy pensjonat pod 
kier. Brandowej pole­
ca pokoje z wyhwin- 

tnem utrzymaniem 
na sezon trzeci po ce­
nach zniżonych. Prosi 
o wcześniejsze zamó­
wienie. Telefon Nr. 
316. 669k

ADMINISTRATOR 
REALNOŚCI, rutyno­
wi any, prawnik, przyj­
muje administracje 
realności i majątków 
w Krakowie. Zaliczku­
je czynsze. Wiadomość 
w kancelarji adwokac­
kiej Florjaóska 24.

W P I S Y
na koncesjonowane

K U R S Y  
H A N D L O W E  

F E I N B E R G 4, 
Starowiślna 28, co­
dziennie. 231 k

ANGIELSKI, francu­
ski, niemiecki, meto­
dą Ansona, Krowoder­
ska 5. Zł. 4.— miesię­
cznic. 7403g

DUŻA POKÓJ fronto 
wy z osobnym wej­
ściem, nadający się na 
cichy przemysł albo 

sklep Stradom i SKLEP. 
Rynek Główny do wy- 
wynajęcia. Isenberg, 
Marka 18 od 9—11, 
tel. 11024. 76l7g

WSZYSTKIE lektury 
szkolne otrzymasz w 
L I T E R A C K I E J  
Stradom 19. 690k

HEBRAJSKIEGO wy
ucza wzorowo, tanie, 
doskonały hebraista. 
Zgłoszenia Biuro Stat- 
tera, Rynek 8. 921k

NOSZONA garderobę 
kupuję, płacę dobrze 
Goldberg, (Jazowa 13. 
lei. 168-21. 7385g

KCNCESJONOW. 
KOEDUK. 
K U R S Y  

HANDLOWE 
GRYSZPANA 

Kraków, ul. Sarego 12 
WPISY

codzienie. Dla pp. 
Abiturjentów (-ek) ze 
spól oddzielny. 447k
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